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Znaczenie wyborów w ziemi
Za niecałe trzy tygodnie odbędą sie 

aowe w ybory w okręg,u przemyskim, 
ti a skutek unieważnienia przez Sąd 
Najwyższy mandatów poselskich, uzy­
skanych równo przed rokiem, w  listo­
padzie 1930 r.

Pozornie tylko w ydaw acby się mo­
gło, że fakt to drobnego i nieistotnego 
znaczenia wobec wielkich zagadnień 
państwowych, wysuwanych przez ży­
cie. Trzeba bowiem pamiętać, że w  
akcie ponownych wyborów przem y­
skich w dniu 22 listopada b. r.'. jak w 
mikrokosmie, odbije się moralna po­
staw a społeczeństwa miejscowego 
wobec całokształtu współczesnych sto 
sunków państwowych. A ta postaw i 
nikomu nie może być obojętna i dla­
tego wyniku tych wyborów oczeki­
wać. będzje opima publiczna w Polsce 
z wielkiem zainteresowaniem i napię­
ciem.

Ponowne wybo.ry w okręgu prze­
myskim n a ią  także szczególne znaczę 
nie z dwóch powodów: ze względu 
na chwilę i ze wzgfędu na teren, na 
którym się odbędą. ^

Chwila, w  której dominantą, usuwa­
jącą wszystkie inne sprawy w cień, 
jest szalejącj kryzys gospodarczy. — 
ta cnwila wysuwa materialny i pod­
staw owy postulat: wydobycie ze spo­
łeczeństw a, jak największego wysiłku, 
zdolnego stawić zwycięzko czoło 
trudnościom gospodarczym; ten w y­
siłek zaś tylko wów czas będzie mo­
żliwy, jeśli społeczeństwa będzie', soli­
darne, zwarte, karne i jak. żołnierz 
.idący w bój. po zwycięstwo, skupi się 
bez zastrzeżeń i z całą ufnością orzy 
Rządzie, który dziś w Państwie jest 
jedynym odpowiedzialnym i interesu 
najwyższego wszystkich obywateli 
strzegącym wodzem w trudnej walce 
z największym w rogiem całego Naro­
du — z kryzysem  gospodarczym.

Byłoby największą lekkomyślnością, 
byłoby smutnym dowodem niedojrza­
łości państwowej — w  takiej chwili 
dawać posłuch aemagogji partyjno po­
litycznej. osiabiać front pańsiwowy, 
zasilić szeregi tych, Którzy ze świa­
domą niestety nieodpowiedzialnością 
umieją tylko niszczyć, krytykować, 
rozkładać i demoralizować, nie mają 
zaś żadnych realnych sił i dobrej wofi, 
aby budować, organizować i jedno­
czyć.

Rok temu społeczeństwo w  okręgu 
przemyskim te  proste 2 re zasadnicze 
prawdy świetnie zrozumiało i swoją 
dzielną, jednolita postawą zapewniło 
ogromne zwycięstwo obozowi pań­
stwowemu, wysyłając do sejmu czte­
rech (na sześciu) posłów BRWR Dziś 
sytuacja o tyle się zmieniła, że rzeczy 
wistość jeszcze większego wysiłku 
woli i solidarności się domaga, że w 
obliczu ciężkiego kryzysu, nakazuje 
zwycięstwo odniesione nietylko uirwa 
iić, ale pomnożyć je i zwiększyć. Dziś 
bowiem dia nikogo, kto obiektywnie, 
spokojnie i państwowemi kategorjarr" 
myśli, nie może ulegać wątpliwości, że 
jedyną siłą twórczą, odpowiedzialną i 
konsolidującą w  walce z trudnościami, 
, est i może być tylko Rząd. Nikt Rzą­

du w tej walce zastąpić nie może, nikt 
lepiej i skuteczniej tej walki nie mógł­
by prowadzić, nikt pewniej me gwa­
rantuje wydobycia Państw a ze szpo­
nów kryzysu. Im zaś większe będzie 
ten Rzad miał oparcie fizyczne i mo­
ralne w  społeczeństwie, tem większe 
i rychlejsze są szanse zwycięstwa. Po­

większenie stanu posiadania opozycji 
bezpłodnej i wyłącznie negatywnej, 
nic jej a tembardziej Państwu niepo- 
może, natomiast utrwalenie względn.e 
powiększenie stanu posiadania obozu 
państwowego wzmoże w tym obozie 
poczucie siły, poczucie ważności za­
dań państwowych, janie rna do speł­

nienia, zorganizuje jego wielkie ambi­
cje i woię zwycięstwa.
, Jest jednak jeszcze drugi powod, dk 

którego nowe wybory przemyskie na­
bierają szczególnego znaczenia. Wy­
bory mianowicie odbędą się na tere-

(Ciąg dalszy na st-r. 2-giej).

Ostry spadek kursu funta
na giełdzie nowojorskiej.

01 ęle*cfien> od n a s z ł o  • knrc3i.i-n<lrut* r-

Warszawa, 3 listopada. (Q) Dono­
szą z Nowego Yorku: Od kilku dni pa- j 
nuje na giełdzie nowojorskiej ostry ; 
spadek kursu iunta angielskiego. \ 

Jeszcze 2S października br. dewizę 1
na Londyn sprzedawano po 3‘93 do) 
tj, około 35*5 zł. Każdy dzień po 28 i 
października przynosił spadek kursu I

iunta o kilka punktów. W ciągu ostat-' 
nich 2 dni, dewiza na Londyn obniżyła 
się o 10 ptmktó’W, co znaczy na już być 
dia tei waluty groźnem.

Wczorai roniono obroty funtem po 
3‘7225 dcl. tj po przeliczeniu 33‘20 zł. 
funt stracił więc w ciągu 2 dni 1‘23 zł.

„Jesteśmy na zakręcie dziejów \
Z  dyskusii nad nkspose m m . Za le skie g o .

(Telefonem od t iszego korespondenta)

Warszaua, 3 listopada. (B) Dzaś o 
godz. 10‘30 rano rozpoczęła się w ko­
misji spraw zagranicznych pod przewo 
dniotwetn posła ks. Radziwiłła dysku­
sja nad e\.pose ministra Zaleskiego.

Pierwszy przemawiał pos. Szaw* 
lewskl (BRWR.).

Żyjemy w okresie kataklizmu gospo 
darczesro — ośw-iadczj ł pos. Szawle- 
wski.

Jesteśmy na zauręcie dziejów.
Cytuję powiedzenie gubernatora Ban­
ku Angielskiego, że jeżeli świat nie 
poweźmie decydujących postanowień, 
to kapitalizm w ciągu roku może być 
zniszczony. Kapitały przed wojną kie­
rowały się rentownością, obecnie ró­
wnież względami politycznemi. Rzuca 
się w  oczy jednostronność polityki an- 
glo - saskiej, faworyzującej kraje Buirc 
py centralnej: Niemcy. Austrję i Wę­
gry. cc doprowadziłoby do zamrożenia 
kredytów.

Niemcy są niedaleko od tego, co na­
zywa się postępowem bankructwem. 
Swoją polityką rewizjonistyczną do­
prowadziły obecnie do wystraszenia 
kredytów. Stanęły wobec mewypłaca1- 
nośoi, uzyskały moratorium, co w dal­
szych skutkach wywołało załamanie 
się funta angielskiego.

O diagnozy kryzysu dziś stosunko­
wo łatwo. Trudniejszą jest odpowiedź 
kiedy będzie jego komec. Europa zo­
stała strącona ze swego przedwojen­
nego prymatu Przed wojną była ban­
kierem, fabryką, pośrednikiem, obec- 

■ nie kapitały przesunęły sie ao Amery­
ki. ,W historii widzimy pewna syme­

trię. Po wojnach Napoleońskich władza 
przesunęła się do dwóch kiaió-w, leżą­
cych na peryferiach Europy. Zwycię­
sko wyszły wówczas Rosja i Anglia. 
Po wojnie światowej wyszły z walk 
zwyr-ęsko Ameryka i Japonia.

Dochodzą tu jeszcze inne zjawiska. 
Rosja wchłaniana jest przez Azję. An- 
g-ba coraz mniej wchodzi ■ w sprawy 
europejskie i wchłaniana jest przez 
śwaat anglo - saski. W ytw arza sie te­
dy kontynentalizm.

Stąd wypłynęły idee P an  europy. 
Do boju z sobą stanęły dwie koncep­
cje: francuska idea paneuropejska i nie 
miecka idea Neumanowskiej ..Mittel- 
europy“, to  jest droga do powrotu 
przedwojennej koncepcji, znanej pod 
nazwą Kolej bagdadzka. Zwycięsko 
wyszła koncepcja francuska, dzięki po 
tedze finansowej Francji.

Ponieważ Niemcy znalazły się w 
krytycznej sytuacji, wysunięto propo­
zycje, aby na jakiś okres lat dziesięciu 
Niemcy w yrzekły się swoich aspiracyi 
politycznych, a wówczas Francja da 
kredyty: dalej wysunęły się rokowa­
nia o pakt o nieagresji.

Cc do zagadnień czysto polskich, to

nasze dzisiejsze położenie musi nas 
napawać optymizmem,

zwłaszcza dzięki pomyślnemu utrzy­
maniu się naszej waluty, co pozwala 
nam ustosunkować się spokojnie do za­
gadnień, jakie nam nasuwały nasze są­
siedztwa, zwłaszcza Niemcy i RoSJa.

Niemcy przechodzą dziś cnorobliwą 
gorączkę. Jednak' ściany zewnętrzne, 
polska i francuska, są zbyt silne, tak, że

kocioł, w którym znajdują sie Niemcy, 
będzie przecnodził konwulsje tylko 
wewnętrzne.
' Podczas gdy niepewność na granicy 

zachodniej wzrasta, prężność na grani­
cy rosyjskie' maleje- Rosja obecna 
zwraca się frontem ku południowi i 
wschodowi. Prócz tego panuje tani. 
stan niezwykle wysokiego wrzenia. Ro 
sia zużywa na uprzemysłowienie i ko­
lektywizację wszystkie środki finan 
sowe.

Oświadczenie ministra Zaleskiego o 
solidarności z Francją przyjmujemy z 
całą sympatia. W. dzisiejszej sytuacj' 
to, 'co slabie śi.ę 'na linii' Wisły, musia­
łoby stać. się na linii Renu. Mimster 
słusznie powiedział, że nasza polityka 
n:e może jićsługiwać się'.efektami ze- 
wiisirznymi i musi' być n iezw ykli' 0- 
strożr.a. Co do propagandy zagranicz­
nej, jest c-na pożądana, zwłaszcza lia 
terenie amerykańskim, o. ąfeiji świad­
czy choćby wystąpienie sen. Boraha.

Pizeżyw am y dziś rzeczy baidzo 
aktualne:

nawrót do pozornie przeżytych 
ferm z wieku XVI i XVIII.,

zarówno pod względem społecznym, 
gospodarczym, ;ak i politycznym. Co 
do stosunków politycznych w Europie, 
to przypominają one połowę XVII w. 
Polska była w tym czasie terenem 
anarchii i swawoli. Lecz

dziś jesteśmy rv lepszej sytuacji.
Jesteśm y bardztei skonsolidowani, ma­
my silny Rząd. Rozumiem pewne pro­
testy z prawej czy lewej strony, lecz 
Panowie zbyt powierzchownie .ooser- 
wują wskazówki momentu dziejowego 
Musimy opierać się na. własnych si­
łach. aby stawić czoło dzisiejszym bu- 
rzom dziejowym.

Używając porównania do okrętu, 0- 
świadcza pos. Szawlewski, że w takim 
okresie krytycznym, w jakim obecnie 
żyjemy,

nailepszą forma Rządu jest silna 
władza kapitana,

a nie se jm ikow anie m a ry n a rz y .  Tylko 
silna w ła d z a  kap itana potrafi nas  prze- 
Drowadzić p rzez  rafy  podm orsk ie  i do­
prow adzić  do portu  pod  w zg lędem  do- 
l i ty rznym  i gospodarczym .
„ Następnie przemąwiaii posłowie Cza 
piński i St. Stroński.

Pos. Czapiński tw ierdzi,  że należy 
odebiać Rosji, argum en tow an ie  rzeKO- 
mymi naszym i zam ,aram i interwenio­
w ania i - stwierdza, że dotychczasow a 
polityka Polski wobec Niemiec nie 
wzbudza zastrzeżeń ze strony PIRS.

Pos. SI. Stroński (Ki. N.) podniósł w

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej.)
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Sto osób stratowanych w  bazylice.
(Ciąg dalszy artykułu wstęp, ze str, 1)

Kie, który (w ogromnej swej przewa­
dze) objęty jest zbrodniczemu machi­
nacjami separatyzmu antypaństwow e­
go. Dziś, pamiętajmy o tem, idą z od­
sieczą temu separatyzmowi pewne 
siły lewicy opozycyjnej, które pragnę­
łyby „obdarzyć" nasze trzy  woje­
wództwa autonomia terytorialną. Atak 
tych si! został już i zostanie przez 
sejm odparty, Bezpartyjny Blok W spół 
pracy z Rządem kategorycznie prze­
ciwstawił się tym zakusom i w  walce 
z niemi przyjął na siebie największy 
ciężar odpowiedzialności. W ybory po­
winny i muszą wykazać, że także całe 
społeczeństwo jak mur nienaruszony 
stoi przy BBWR, w  tej watce z anai- 
chją i tendencjami, rozrywającemi jed­
ność Państwa. I nietylko społeczeń­
stwo polskie. W raz z niem zamanife­
stować swą wolę winno również i spo 
leczenstwo ruskie w  zrozumieniu, że 
współżycie i współpracę wzajemną bu­
dować można tylko w zgodzie z Pań­
stwem, w  potęgowaniu jego powagi i 
siły, w przeciwstawianiu sie w szyst­
kiemu, co kopie przepaść i stw arza 
źródła nienawiści między ludnością 
tych ziem.

Jesteśmy optymistami. Jesteśmy pe­
wni ł wierzymy, że zarówno wieś jak 
i miasta w  okręgu przemyskim bedą 
w  dniu 22 listopada państwowo doj­
rzałe, że zwycięży w  nich instynkt 1 
rozum państwowy. Idziemy do w y­
borów pod znakiem konsolidacji całe­
go społeczeństwa ziemi przemyskiej, 
pod znakiem zwycięskiej walki z  kry­
zysem gospodarczym, pod znakiem 
obrony interesów Państwa, współpra­
cy  rzeczowej i współżycia twórczego 
całej liudnuści.

Słuszność i czystość pobudek, w y­
łącznie dobro całości, dobro Państw a 
mających na celu —  jest po naszej 
stronie. I dlatego w dn.u 22 listopada 
zwy ciężymy.

(Dalszy ciąg depesz ze str. 1-szej),

dhiższem przemówieniu orzedewszyst- 
kiem sprawę t. zw. obrządku wschod­
niego na wschodnich granicach Polski, 
któregod ziałalność — zdaniem mów­
cy — nie mieści się w, ramach kon­
kordatu.

Po  omówieniu szeregu dziedzin pol­
skiej polityki międzynarodowej, mów­
ca stwierdza, że Rząd w sprawie roz­
brojenia złożył dw a memoriały, które 
mówca uważa za w łaściw y sposób 
przedstav'iania tych spraw  ze strony 
polskiej. Polska pragnie ograniczenia 
zbrojeń, lecz musi się ona opierać na 
rzeczywistem bezpieczeństwie. Pos. 
Stroński wypowiada się za ańszem  
dążeniem do rokowań z Rosją. Po  ten 
przemówieniu przewodniczący poseł 
Radziwiłł odroczył dalszą dyskusję do 
czwartku, dnia 5 b. m., godziny 16, 
zaznaczając, że referat wn )sku w  
sprawie prześladowania Polaków na 
Łotwie powierzony został posłowi
Bieleckiemu (KI. N.), i że sprawa ta 
we,idzie na porządek dzienny następne­
go posiedzenia komisji.

b a l d w in  u  k r ó l a .

Londyn. 2 listopada. (PAT). Baldwin 
przyjęty był dziś na audiencji przez 
króla. Jak się dowiaduje agencja Reu­
tera rozmowa między królem a Bald- 
v inem dotyczyła ogólnej sytuacji.

NIEMIECKI OFICER - SZPIEG 
ARESZTOWANY W E FR4NC.1L 
Paryż, 2 listopada. (PAT.). W  okoli­

cy Lamberg w Lotaryngii zaareszto­
wano b. oficera bawarskiego b a rju a  
von Berga. Baron von Berg uprawiał 
szpiegostwo. Znaleziono przy nim pla 
ny i zdjęcia fotograficzne oraz doku­
menty stwierdzające łączność jego z 
organizacja szpiegowską w ykryta na 
wiosnę.

P«fermo, 3 listopada. (PA T). Wczo­
raj wieczorem w cza-- ?. uroczystego 
nabożeństwa w Bazylice ś\v, Domini­
ka, wypełnionej tysiącami wiernych 
pow stała nagle z niew yjaśnionych po- 
wodów panika.

dzie okręgowym rozpoczął się dziś 
proces bandy fałszerzy pasz poi tów 
Oskarżonych jest 2-1 fałszerzy, z her- 
sztem Zuckcrmannem na czele. Wyra. 
biali oni w Polsce fałszywe paszporty 
dla kryminalistów i zbankrutowanych 
kupców.

Fałszerze paszportów

W arszawa, 3 listopada. (G). Ósmy 
dzień procesu przeciwko przewód- 
com Centrolewu rozpoczął się od ze­
znań 10 świadków, 6 z pośród policji i 
4 włośnian. Punkt ciężkości zaintere­
sowań koncentrował « ę  tu na takich 
kwestiach, jak czy był zastói furma­
nek na drodze wiodącej do Krakowa, 
czy go nie było, czy poseł Bagiński

Na ilustracji naszej wkLimy tt stóp ucrni- 
nika: 1) konsul generalny R. P. Ty tu- Zby- 
szewski, 2) oenzoi związku narodowego 
polskiego mec. Świetlik, 3) mec. Gofiski, 4)

Tłum rzucił się ku bramom kościoła 
r.rzyczem wskutek n-eprawdopodobiie- 
g> śc;skii około 100 osób zostało ran­
nych, w tej liczbie 30 poważnie.

Jedna starsze kobieta 1 dziecko po* 
niosły 5mierć.

zabrawszy ze sobą co było można w 
gotówce, nie czekali na skutki upa­
dłości Proces potrwa kilka dni.

= □ =

namawiał chłopów do wzięcia na dro­
gę do Krakowa lasek czy też pałek 
i t. d.

Po przerwie przed sądem staje 
świadek

d. F. Krygier, kierownik referatu 
prasowego Komisariatu Rządu 

m. Warszawy.

vic ekcnoul R. P. Rathaus, 5) prezeski' rw. 
Polek Napieralska i 6) ks kapelan Celi 
cńowskt

Świadek prosi o  pozwolenie posłu­
giwania się notatkami, z których czer­
pać oędzie cytaty prasy opozycyjnej, 
mająće służyć do zilustrowania airoji 
ogitatoiskiej oskarżonych. Sąd zezwa­
la na to.

Nastrój prasy opozycyjnej — oświad 
cza p. Krygier — mniej więcej od po­
łowy r. 1929 staw ał się coraz bardziej 
bojowy- Artykuiy miały charaktei 
wybitnie demagogiczny, zohydzały 
Rząd, w zyw ały  do boju, do usunięcia

„dyktatury15, oraz zapowiadały utwo­
rzenie rządu robotniczo - włościań­
skiego. Cała prasa opozycyjna, po­
cząwszy od dzienników skrajnie so­
cjalistycznych, a skończywszy na u- 
miarkowatiycli chłopskich, była pod 
tym względem jednomyślna.

Do tonu prasy dostosowane były o- 
dezwy. które rozrzucano między ro­
botników i chłopów. W  jednej takiej 
odezwie była mowa. że konstytucja 
projektowana przez B. B. W. R„ pole­
gać będzie tytko na tem, że chłopi bę­
dą płacić podatki, a nic wzamian za 
to nie będą mieli.

P. Krygier cytuje następnie cały 
szereg artykułów, odezw j dodatków 
nadzwyczajnych, gdzie mowa jest o 
tem, że kraj objęła „przemoc11, nie 
ooca, aie własna Następnie cytuje ar­
tykuł z 11 września 1930 r„ czemu o- 
brona sprzeciwia się, twierdząc, żc 
jest to data już po Brześciu, a obecnie 
mówi się o okresie przed Brześciem. 
Przewodniczący decyduje, że to bez­
pośrednio wlażc sie ze sprawa, wobec 
czego p. Krygier dalej cytuje ów arty ­
kuł. P. Krygier przytacza następnie u- 
stępy z wydawnictw „W yzwolenia1*. 
„P. P. S.“ i „Piasta11, które ujęte są 
w akcie oskarżenia jako system atycz­
na akcja zmierzająca do poderwania 
prestigeń Rządu, a prowadząca do 
siania w  społeczeństwie fermentów, 
oraz nastrojów, które miały przero­
dzić się w  burzę na kongresie Centro­
lewu w  Krakowie. Świadek cytuje u- 
stepy z artykułów, w  którycn się mó­
wi „brać samemu władzę, nie czekać11, 
„naaejdzie dzień zapłaty", „przez wsie 
i miasta rozniesie się pożar buntu", 
„do czynu11. Przedstawia ro u n e k  w  
„Pobudce", przedstawiający trupy ro­
botników, pod Którym widnieje napis: 
„Rząd rozwiązał problem bezrobocia".

Z całokształtu zeznań p. Krygiera 
wyziera obraz planowej zorganizowa­
nej akcji przeciw Rządowi, zmierzają­
cej do zohydzenia go i odarcia z po­
wagi. WszystKo iest ob-zucone bło­
tem.

Po zeznaniach p. Krygiera rozprawę 
odroczono do jutra,

H— B— — M T O — BWa

STAN n OGODY W DNIU 
4 LISTOPADA.

Warszawa. 3 Iis.opaaa. (Teł. w ?), 
Komunikat P. f. M. Prawdopodobny 
przebieg pogody w dniu 4 bro.: Po
'rannych mgłach i oparach, w  ciągu 
dnia aośc pogodnie. Nocą jeszcze mo­
żliwe mdcjsoami lekkie przymrozki. Ra 
no tem peratura od 2 da 4 £;. Słabe 
w iatry południowo - zachodnie.

* * »

W dniu 3 bm. o godz. 7 ran r we Ewo 
w ie wynosiło ciśnienie barometryczne 
743J82. tem peratura d'6. o godzinie 1 w 
poluduie ciśnienie barom. 743164, tem­
peratura 4'7, o godz. 9 wieczór ciśnie­
nie barom. 745‘30, temp. 2‘9.

„Synu mój, ró t interesy tylko t  lu- !  
dźmi, którzy sit- ogłaszają, — oni I  
są bowiem inteligentni i nigdy na I  
tem nie stracisz*. I

Benjamin Franklin I  
w liście do syna. f

N abożeństw o ża łob n e
za duszę ś. p.

I A B E 0 S Z A  B l h i i S K I B B G
zostanie odprawione we czwartek, dnia 5 listopada b. r, o godzinie 9„ 
przedpołudniem w kościele św. Marji Magdaleny, o czem zawiadamia

Rodzina.

Ł

Wysyłali zagranice Sastepy bankrutów
Sttnda  f3 l k e r z j r  p a s z n & r t ć w  jw ze d  s a d e m .

i
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 3 listopada. (G). W  są- ’ wysyłali ze sfabrykowanymi przez
siebie dokumentami na Kubę, do 
Brazylji i w  inne strony świata 

poważne zastępy bankrutów,
k tń r7\r z a r w ? w s z Tr sw v c b  k lie n tó w  5

P r o c e s  C e n t r o l e w u .
(Telefonem od naszego troiespondnita)
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Niepotrzebne utrudnienia.
Lwów, 3 listopada.

ReaakCjOm pism lwowskich zako­
munikowano wczoraj w  drodze telefo­
nicznej, że z dniem dzisiejszym wcho­
dzi w życie zarządzenie, ograniczające 
•'•amawianie dziennikarskich rozrnow 
telefonicznych w  tym kierunku, że roz­
mowy te mogą być zamawiane tyiko 
przez korespondenta zamiejscowego. 
Z tego wynika, że n. p. rozmowę tele­
foniczną Lwowa z W arszawą zamó­
wić może tylko korespondent w ar­
szawski, nie może jei natomiast zamó­
wić redakcja we Lwowie.

Trudno się domyśleć, jakie korzyści
7- tego zarządzenia chce osiągnąć po­
czta. Natomiast aż nazbyt widoczną 
jest rzeczą, że dla redakcyj pism za­
rządzenie nowe jest nieslychanem u- 
trudnieniem w pracy, a często wręcz 
uniemożliwia normalne funkcjonowanie 
aparatu informacyjnego

Niewątpimy, że odnośne zarządzenie 
bedzie zmodjdikowane w tym sensie, 
by pójść na rękę stałym klijentom po­
czty, jakimi są dzienniki.

Buaai-i j n m R H

i  p. f % ia  Woron«tscka.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 3 listopada. (B). W  W ar­
szawie zmarła śd. Marja z Izbińskich 
Woroniecka. urodzona na Ukrainie w 
r. 1853, córka powstańca. Od wczesnej 
młodości pełna entuzjazmu dla idei nie­
podległości, odaaje się w Kijowie pra­
cy niepodległościowej, przechowuje 
nielegalną literaturę, odwiedza uwięaio 
nych, przenosząc ich korespondencję i 
opiekując się nimi.

W  r. 19U4 przenosi się do W arsza­
wy, gdzie przez długi czas jest jedy­
nym łącznikiem między aresztowany­
mi w słynnym X. Pawilonie, a świa­
tem. Po ucieczce dziesięciu z Paw ia­
ka, p. Woroniecka bierze udział w  ni­
szczeniu akcesoriów i ubrań, które 
służyły do ucieczki.

Prześladowana przez żandarmerię, 
w-ychodzi jednak szczęśliwie ze wszel 
kich- opresyj i dalej ostrzega o grożą­
cych rewizjach i ułatwia pracę kon­
spiracyjną. Vv pierwszych latach woj­
ny pracuje w szpitalach.

Z powodu zgonu tej niezwykle za­
służonej działaczki, p. premjer Brystor 
złożył na ręce sędziego dla spraw nie- 
letiiicn p. Grabińskiej 300 zł. zamiast 
wieńca na grób, przeznaczając tę kwo 
c? na cele rady opieki nad nieletnim: 
Przestępcami, którymi śp. Zmarła zaj­
mowała się żywo w ostatnich czasach.

Isk  Borysław, speszy z po­
mocą bezrobotnym.

Borysław, 3 listopada. (PAT.). Pod 
przewodnictwem posła dra Wojciecha 
w-skiego odbyło się w dniu wczoraj­
szym posiedzenie sekcji naftowej ko­
mitetu do spraw bezrobocia. Zgroma­
dzenie wybrało jednomyślnie zarzad 
tej sekcji z posłem drem "Wojciecho­
wskim na czele.

Miejscowy komitet do spraw bezro­
bocia rozdzielił dofychcizas między 
bezrobotnych 38 wagonów ziemnia­
ków, przydzielając na rodzinę 1 do 5 
centnarów. Niebawem bezrobotni 
trz y m a ją  jeszcze inne środki żywno- 
U, jak cukier, opał, naftę itp".

Prócz tego Związek P racy  Obywa­
telskiej Kobiet należący do komitetu do 
spraw bezrobotnych obdarował kilku- 
te1 bezrobotnych odzieżą. obuwiem i 
3 efezną. Niezamożna młodzież rodzi­
ców bezrobotnych otrzymała od Zwiąż 
ku Pracy Obywatelskiej Kobiet ubra- 
aia, bieliznę oraz obuwie.

■ to etice m ie  zapew n ioną  egzy~
' tuncję n a  dzień, ju tr z e js z y ,  n iech

u pu ie  iy lko  tcyrol/p krajoiaego  
rzem ysłu

O P E R A T O R

D r .  D . S A S ś  O W E R
p rzen ió sł ordyn ację  
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B u rzlw e  zajścia na Uniwersytecie
Wtfrszaws^m.

TTelemripm ofl naszego  korespon ientab

Warszawa. 3 listopada (B). Dziś 
w godzinach popołudniowych na wy­
dziale prawnym Uniwersytetu war­
szawskiego odbywały się wybory 
syndyka I-go roku prawa. W  czasie 
wyborów, grupa młodzieży komuni­
stycznej, która usiłowała przeszkadzać 
w zebraniu, została w yparta poza 
obręb gmachu, w którym odbywały 
się wybory, to jest poza obręb Mu­
zeum Rolnictwa. W  czasie bójki, któ­
ra w  związku z tern się wywiązała, 
wybito parę szyb i połamano kilka 
krzeseł.

Bezpośrednio po wyborach
młodzież prawicowa udała się na 

Uniwersytet,
gdzie z okrzykami: „bić żydów! precz 
z żydami! Żydów do prosektorium! — 
przystąpiono do usuwania stuaentów- 
żydów z obrębu Uniwersytetu. W cza­
sie tej akcji kilkadziesiąt studentek ży­
dowskich i kilkunastu studentów ży­
dów zostało popitych laskami.

Po interwencji rektora, który zwró­
cił się do młodzieży prawicowej o 
nlecbnlżania powagi uczelni, 

sformowano pochód, 
który wśród okrzyków: „bić żydów!“, 
pomaszerował w  stror.ę prosektorium, 
gdzie

urządzono wiec,
Na wiecu tym stw ierdzono m. im, że 
„praca studentów - żydów na trupach 
chrześcijańskich jest pogwałceniem 
najświętszych uczuć narodowych1'.

Przed temi zajściami w Uniwersyte­
cie warszawskim ogłoszone zostało 
następujące

pismo rektora prof. dra ŁuKasie- 
wicza:

„Doszły do mnie wiadomości, że w 
Uniwersytecie warszawskim przygoto­
wują się niepokoje na tle antysemic­
kim. W interesie powagi uczelni wzy­
wam niiiiejszem młodzież akademicką, 
do zachowania spokoju, ostrzegając, 
że w razie jakichkolwiek ekscesów, 
zastosowane będa najostrzejsze środ­
ki przeciw winnym, aż do zamknięcia 
Uniwersytetu włącznie.

O K u l i s ł a - o p e r a t o r  5249n

1 Jr. F. N a r ó g,
L w ów , uf. R u to w sk fe g ó  Nr 3.

powrócił orzyjmujc idk dawnie)
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U R Z Ę D O W O  D O Z W O L O N A  S P R Z E D A Ż
X powodu L IK W ID A C J I

Ubran ia m ąskie, ragiany, futra itp.
STREIT, płi Mariacki 8.

Gmach Sprechera. — Telefon. G2-51.
C e n y  za  w y s ta w ą . J e d y n a  o K a z ia .

K i r ó t K ł  c z a s .  4931
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Ile jest prawdy w pogłoskach
o ustąpieniu min. Jana Piłsudskiego.

(Telefonem  od naszego korespondenta!.

atak ischiasu. Ewentualne. expost wWarszawa, 3 listopada. (3). Dziś od­
było się posiedzenie Rudy Ministrów.

Jak słychać, jednym z tematów dys­
kusji byiu również sprawa ewentual­
nego expose rządowego na p-ątkowem 
posiedzeniu sejmu, przed pierwszem 
czwiianiem budżetu.

Zdaje się. że stan zdrowia min. P ił­
sudskiego nie pozwoń jeszcze na przy 
bycie do sejmu i wygło^zepm expose 
.Minister Jan piłsudski cierpi jak wia­
domo od przeszło tygednia na silny

związku z pierwszem czyianisni bu­
dżetu wygłosiłby zastępujący obecnie 
min. pitsudskiego wiceminister prol. 
Zawadzki.

W związku z tern zapewne rozeszły 
się pogłoski, że w razie ustąpienia min
Jana piłsuaskiego, co podobno jak
twierdzą w niektórych koiach politycz­
nych — jest jego życzeniem, tekę mi­
nisterstwa skarou objąłby wiceinin. 
prof. zawadzki.

Nowe zwycięstwo konserwatystów
angielskie!h.

Londyn, 3 listopada. (PAT.) Wczo­
raj odbywały się w Londynie oraz w 
300 prawie miastach prowincjonalnych 
wybory municypalne.

Wedle danych z godziny i w nocy
konserwatyści uzyskali w całym 
okręgu londyńskim ogółem 502 
nwudaty, partia qracv 2a5. różni 10

Konserwatyści zyskali więc 85 man­
datów, partja pracy straciła 92.

Z tti,ejscowo§ci orowincionainycri 
nie nadeszły dotychczas ostateczne 
wynik: wyborów. Z obecnych danych 
wyn Ta, iż partia pracy straciła wiele 
mandatów.

kupując los 1-szej Klasy Pań­
stwowej Loterji Klasowej w naj­

szczęśliwszej Kolekturze

Lwćw, Akademicka 3.

Tysiącom ludzi przynosi Państw. 
Loterja Klasowa rok rocznie szczę­
ście i dobrobyt. W dz.siejszych 
czasach jest loterja jedynem źró­
dłem osiągalnego bogactwa. Na­
szej Kolekturze sprzyja stale nad­

zwyczajne szczęście.

[ii dugi !u  u s i  f f lia il
Ceny losów: ć w ia rtk a

połówka
c a ły

Ciągnienie już 19 i 2Q bm.
Główna wygrana wynosi

1,000.000 Złotych
Ponadto kolosalna ilość wygra­
nych po Zł. Zł. 300.000 200.000,
115.000 100.000, 75.000, 50.000 

i t. d. i t. d
Losy wysyłam” za O D łatą po odbio. 
r i, Jla zleceń wystarcza pocztówka. 
Zamówienia wyKonuiemv odwrotną 
poczta — Zapas losów maleje! — 

Zamawiajcie natychmiast! 5110

om.
SENSACYJNA DEPESZA „CHICAGO 

TRIBUNET
(Telefonem  oo ruszego Korespondenta),

Warszawa. 3 listopada (G.) jeden z 
dzienników zamieścił depeszę „Chica­
go Tribun'7 ', pochodzącą od warszaw- 
smego korespondenta teso pisma, o 
podpisaniu wojskowego traktatu przy­
mierza między Poiską a Rumunia.

W myśi tego porozumienia, jak twier 
dzi korespondent „Chicago Tribune", 
M arszałek Piłsudski będzie m arszał­
kiem polskim i rumuńskim i na w ypa­
dek wojny omąiby naczelne dowódz­
two nad armiami Dolski i Rumunii.

W warszawskich kolach politycz­
nych twierdza że doniesienie to jes: 
n:eprawdz:we. że między Polską a Ru­
munią żadnych nowych umów ostatnio 
rne zawarro.

Z SENACKIEJ KOMISJI SKARBOWO- 
BUDŻETOWEJ.

Warszawa. 3 listopada (PaT.) Na dzi 
siejszein posiedzeniu senackiej komisji 
skurbowo - budżetowej przyjęto bez 
zmian, po referacie senatora Karłow­
skiego (BB) projekt ustawy w sprawie 
częściowej zmiany ustawy o uregulo­
waniu obrotu cukrem, na obszarze Rze 
czypospolitej.

Następnie po referacie senatora Ża­
czka przyjęto również bez zm_an pro­
jekt ustawy w sprawie zmiany rozpo­
rządzenia Prezydenta RP. o odpowie­
dzialności skarb&wei państwa za prze­
syłki pocztowe, telegraficzne i rozmo­
wy telefoniczne w obrocie w ewnętrz­
nym.

ŚMIERĆ W PŁOMIENIACH, 
Poznań, 3 listopada. ( PAT.) Strasz­

ny wypadek zdarzył s<e w Cieślach 
pow. Oborniki, Mianowicie 17 letni m 
botnik Wieczorek spowodował przez 
nieostrożność wybuch beczki, w Której 
znajdowało się 40 itrów benzolu i 
obięty płomieniami c /niósł śmierć na
imtusrg,
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Co dzieje się w Austrii.
a u s t r j i  g r o z i s t r a jk

TEIEFONÓW.
Wiedeń, 3 listopada. (PAT) Na od­

bytem dziś po południu zebraniu tnę- 
żów zaufania pracowników teiefonicz 
nych przyjęto w zasadzie wniosek 
umiarkowany urządzenia strajku wło­
skiego. Szczegóły tej akcji nie zostały 
jeszcze ustalone.

POROZUMIENIE STYRYJSKIEJ 
HEIMWEHRY Z NARÓD. SOCJALI­

STAMI
Wiedeń, 3 listopada. (PAT) Reiclis- 

poSt donosi z Gracu: między styryjską 
grapa Heimwehry na czele której stał 
dr. Pfriemer a stronnictwem narodo­
wa - socjalistyczncm austrjackiem na­
stąpiło porozumienie, na tnocy które­
go obie organizacje będą działały 
wspólnie.

WRÓCI, CZY NIE WRÓCI.
Wiedeń, 3 listopada. (PAT) Przed­

stawiciel wierzycieli zagranicznych 
przy AusirlacKim Zakładzie Kredyto­
wym Van Hengel wyjechał wedle do­
niesień „Der Morgan" w sobotę z 
Wiednia, oświadczając, iż nie wróci na 
swe dotychczasowe stanowisko. Po­
wodem wyjazdu miato być ostre star­
cie między nim, a j>.iuym z członków 
rządu austriackiego.

Wiedeń, 3 listopada. (PAT) Gene­
ralny dyrektor austriackiego Zakładu 
Kredytowego dr. Spitzmiihler zaprze­
cza jakoby dyrektor von Hengel ustą­
pi! ze swego stanowiska.

Po powrocie v. Hoscha 
z Berlina.

Parj ż, 3 listopada. (PAT) Niemiec­
ki ambasador w Paryżu. von Hoesch, 
powróci! wczoraj wieczorem z Berli­
na, dokąd jeździ! w ce'u ostatecznego 
porozumienia się z rządem niemieckim 
co do rokowań mających niebawem 
nastąpić pomiędzy Francją a Niemca­
mi w sprawie odszkodowań, oraz 
przedłużenia kredytów krótkotermi­
nowych.
, Ere Nouvelle omawiając sprawę 

-tych rukowań pisze: Skoro Niemcy
pragnąc wybrnąć z ciężkiego położe­
nia w którem się znajdują, zwracają 
się do Francji z prośbą o pomoc, po- 
winne wiedzieć czego od nich żąda­
my. Pragniemy tylko jednej rzeczy, a 
mianowicie utrzymania i wzmocnien.a 
pokoju bez czego osiągnięcie dobro­
bytu gospodarczego będzie niemo­
żliwe.

Niemcy powinne zrozumieć, ze nie- 
nittłdiwa jest konsolidacja pokoju, je­
żeli będą dawać posłuch przemówie­
niom Mussoliniego I Grandiego, którzy 
mamią ‘nacjonalistów niemieckich per­
spektywa rewizji traktatów. Niemcy 
nie wzbudzają ku sobie zaufania przez 
czynienie Hittlerowi licznych ustępstw. 
Nie możemy być również spokojni o 
zachowanie pokoju, gdy widzimy jak 
Rzesza niemiecka kor.spiruje z Sowie­
tami, łudząc się zwodniczą nadzieją 
doprowadzenia do rewizji granic Pol­
ski.

LOSOWANIE POŻYCZKI BUDOWLA 
NEJ.

(Telefonem od naszezo korespondenta).
Warszawa. 3 listopada. (G) Po loso­

waniu premii '4 prc. pożyczki dolaro- 
.wej, o czem donieśliśmy wczoraj,

losowano premie 3 prc. premiowe? 
pożyczki budowlanej seni I.

Główna wygrana 250.000 zł. padła 
na numer 884.343.

50.000 zł. wygrał numer 209.419.
Po 10.000 zł. wygrały numery 

299.812, 760.939, 599.618, 672.807,
153.587, 93.944, 594.722, 541.939,
572.505 i 317.052.

Warszawa, 3 . listopada. (PAT) 
W wyniku dotychczasowej' akcji na­
czelnego komitetu do spraw7 bezrobo­
cia zdołano zatrudnić ogółem lu.190 
bezrobotnych, w tem 6.499 osób w' o- 
kresie do 21 października, ą 3.691 o- 
sób w czasie od 21 października do 1 
listopada b. r.

Ta ostatnia cyfra dotyczy głównie

zwiększenia stanu zatrudnienia w cu- 
| krowniach na skutek pórozuniienia na- 
■ czelnego Komitetu z przedstawicielami 

cukrownictwa. Naczelny komitet pod­
jął dalsze starania w kierunku zatrud­
nienia bezrobotnych w innych gałę­
ziach przemysłu, przeprowadzając 
konferencje z organizacjami gospodar­
czemu

Epilog krwawych walk w Gdańsku.
N ie zw ykle  łagodny w yrok giiafokiego s g T .

Gdańsk, 3 listopada. (PAT) Gdański 
sąd okręgowy wydał dzisiaj wyrok w 
wielkim procesie przeciwko przeszło 
60 hitlerowcom i członkom socjalisty­
cznych organizacyj Schutzbundu, któ­
rzy w niedzielę 21 czerwca b. r. brali 
udział w krwawych walkach ulicz­
nych w śródmieściu Gdańska.

Dwaj członkowie socjalistycznego 
Schutzbundu zostali skazani na karę 
po 9 mieslecy więzienia za ciężkie o- 
brażenia cielesne, 5 hittlerowców ska­
zano natomiast za bezprawne noszenie

bron? tylko po 100 guldenów gdań­
skich grzywny.

Resztę oskarżonych uwolniono. 
W swojein uzasadnieniu sąd gdański 
oświadcza, że przewód sądowy nie 
wykazał, iż zajścia powyższe były 
zgóry upianowane.

Rozprawa sądowa ujawniła rmędzy 
innemi, iż zarząd stronnictwa h itle ­
rowskiego w Gdańsku dostarcza swo­
im członkom bezustannie broni palnej 
celem urządzania napadów7.. na rwy eh 
przeciwników politycznych.

Lava! rekonstruuje g a l m t ?
Paryż, 3 listopada. (PAT) Wedle ; t. zw . grupę tepublikańsko - demo- 

obiegających kuluary parlamentu po­
głosek premjer Laval ma jakoby za­
miar przystąpić do rekonstrukcji ga­
binetu

wprowadzając do rządu radyka­
łów a wyłączając grupę Marina,

kratyczną.
Paryż, 3 listopada. (PAT) W pała­

cu elizejskim odbyła się konferencja 
prezydenta Doumera i premiera Lava- 
!a, która trwała przeszło godzinę.

Cc odcowieozićt rząd uciski
na prooozycję ro ze jw u  w  zbrojeniach.

Genewa, 3 listopada. (PAT) 1 b. m. 
minister dr. Sokal wręczył sekretarzo­
wi generalnemu, Ligi notę, w której na 
zlecenie rządu polskiego oświadcza, iż 
rzad polski urzyjitiuje zasady rozejmu.

W ostatnim Dunkcie noty minister 
Sokal zwraca uwagę na tó, że punkt 
ostatni dotyczy rozejmu zbrojeń, mo­
że on być wykorzystany w  celach 
sprzecznych z duchem rezolucji 12-go 
Zgromadzenia Ligi, przemilcza bowiem 
zagadnienie sankcji na wypadek nie­

stosowania się do przyjętych zobowią 
zań i nie przewiduje żadnej konfroli

Swoją ostateczną decyzję rząd pol­
ski zarezerwuje sobie do chwili zbada 
nia odpowiedzi innych państw, szcze­
gólnie zaś tych, których położenie re­
gionalne interesuje Polskę z punktu 
widzenia jej bezpieczeństwa.

Wreszcie rząd polski uważa, iż spra 
wa rozejmu zbroień winnaby być za­
mieszczona, jako pienvszy punkt na 
porządku dziennym lutowej konferen­
cji.

Rumunia solidaryzuje się ze stanowiskiem Polski.
Bukareszt, 3 listopada. (PAT) Mini­

ster spraw zagranicznych Glńca o- 
świadczył przedstawicielom prasy, że 
Rtimunja wypowie się we właściwym 
czasie w sprawne ro cejniu zbrojeń.

Jest rzeczą jasną, — mówił mini­
ster — że każde z państw może zmniej 
szyć swoje zbrojenia jedynie w tym 
stopniu, w  jakim pozwolą na to kruki 
poczynione w tej dziedzinie przez są­
siadów7 i sankcje karne przewidziane 
za naruszenie zobowiązań.

Minister podkreślił tu analogiczne 
stanowisko Rumunji i polski.

Zasadniczym warunkiem rozbrojenia 
jest bezpieczeństwo. Inicjatywa mini­
stra Grandiego wzbudza całkowicie 
zaufanie państw zaprzyjaźnionych. 
Nie można jednak przyjąć żadnej pro­
pozycji, która choćby pośrednio w 
p*zyszłości mogła okazać sie niebez­
pieczną dla interesów Rumunji.

flnglja 'wyraziła zgodę.
Londyn, 3 listopada. (PA1) Mor- | zgodę na przyłączenie się de jednoro- 

ningpost donosi, iż Anglja wyraziła czneco zawieszenia zbrojeń.

Jak będzie wyglądała n iem itóa  przerwa w zbrojeiradi.
Berlin, 3 listopada. (PAT) W związ­

ku z przesłaniem do sekretariatu I igi 
Narodów noty rządu niemieckiego w 
sprawie rożeimu zbrojeń w Wór ej 
Niemcy godzą się w zasadzie na je­
dnoroczne moraiorjum zbrojeń, — mis-

I stępczych, oraz na zastępowanie zu- 
| żytego sprzętu lotniczego w ramach 

dotychczasowych wydatków na zbro­
jenia. O ile chodzi o Niemcy, morato­
rium nie aotyczy prowadzonej już bu- 

! dowy niemieckich jednostek bojo-
roaajne koła niemieckie zwracają u. ; wy-iT i nie uniemożliwia bynajmniej
wagę, że zarówno rezoiucja Zgroma­
dzenia jak i komentarz trzeciej komi­
sji Ligi Narodów zezwalają na dalsze

rozDoczęcia budowy nowych pancer­
ników zastęDczycli. Wobec tego Niem­
cy uważaią, że beds mogły kontynuo-

prowadzenie budowy jednostek za- wać swój program zbrojeń morskich 1

nie tylko wykończyć pancernik B, 
lecz równic/ rozpocząć budowę pan­
cernika Ć. (

Sowiecki projekt 
r o z r y w a n y  w  Genewie.

Genewa, 3 listopada. (PAT) Dziś 
rozpoczęła się sesja komiłet.i specjal­
nego komisji europejskiej w sprawie 
paktu nieagresji ekonomicznej. Chodzi 
tu o propozycję sowiecką, którą Li­
twinow już kilkakrotnie uzasadniał na 
posiedzeniach komisji europejskiej.

Na posiedzeniu delegat Sokomikow, 
ambasador ZSSR. w Londynie ire  wy 
kazał konieczności zawarcia umotey 
międzynarodowej, zabezpieczającej po 
szczególne państwa przed nieagresje 
ekonomiczną. Ambasador Sokolnikow 
wyraźnie oświadczył, że projekt ma 
przedewszystkiem ne ce1 t ochronę inte 
resów ZSSR., które czują s,ę zagnżo  
r.e przez środki pnhibrayjne. jakie 
względem towarów sow;cck'ch zasto- 
sowano w szeregu państw.

Duże wrażenie zrobiło oświadczenie 
Srkninikowa, że ZSSR. rozszerza za­
kres nieagresji ekonomicznej na spra­
wy finansowe i uważać będzie za ak' 
agresji ekonomicznej wycofywanie 
udzielonych ZSSR kredytów, jak ru- 
wnież nieprzedlużania kredytów krót­
ko, rrminowych.

Trzy zasadnicze warunki 
Chin*

Nankin, 3 listopada. (PAT) Przewo­
dniczący komisji spraw' zagr. parla­
mentu. narodowego zaznaczył, że kon- 
ńikt chińsko - japoński wanien być 
wedle panującego przekonania uregu­
lowany na podstawie trzech zasadni­
czych punktów: 1) suwerenność te-
lytorjaliia i administracyjna Chin win­
na być utrzymana; 2) należy nadal 
prowadzić politykę „otwartych drzwi", 
ażeby umożliwić narodom świata roz­
wijanie ich słusznych interesów w Chi­
nach; 3) wszystkie trawa wynikające 
z traktatów międzynarodowych winne 
być respektowane.

Kiedy f?poJi;a wycofałaby 
wojska.

Tokio, 3 listopada. (PAT) Rząd 
japoński oświadczył, że jest dia mego 
-rzeczą niemożliwą zgodzić się na pro­
pozycje Clim w sprawie podjęcia bez­
pośrednich rokowań na podstawie re- 
zoiucii Ligi Narodów z 24 październi­
ka b. r,, albowiem rząd podkreśla ko­
nieczność przyjęcia jego 5-ciu podsta­
wowych punktów7 przed wycofaniem 
przez Japonię jej wojsk.

PROJEKT ZMIANY STATUTU 
j BANKU POI SMEGO
I W arszawa, 3 listopada. (PAT) Dc 
| sejmu został wniesiony rządowi 

proiekt ustawy o zatwierdzeni*

zmiany statutu Banku Polskiego-
Zmiaiiy te przewidują możność w;pro- 
v.rad2:en!a w skład rady komisarz: 
Banku, który może być urzędmkien 
państwowym co ma nr. celu ściślejsze 
współpracę Banku z ministerstwran 
skarbu oraz znoszą niektóre nieaktu­
alne artykuły n. p. dotyczące .doradcy 
finansowego Rządu.

W GRBBINSKI PODDAŁ SIE 
OPERACJI.

(Telefonem o<i u s z e s o  korespondenta)

W arszawa, 3 listopada. (G) Znany 
! terat W acław Grabiński, prezes 
Związku autorów dramatycznych, pod 
dał się operami wycięcia wyrostka 
robaczkowego. Stan chorego poważ­
ny, lekarze 'ednak pokładają nadzieję 
w siłach żywotnych pacjenta.
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Rm stan e na Cyprze 
przeciw Anglii.

Dzieje Cypru. — okupacja, __ Ż.ódta 
obecnego powstania.

Gibraltar, Malta, Cypr i Egipt tw o­
rzą łańcuch obronny, który stworzyła 
sobi; w. Brytania dla obrony arogi 
do Indii pize-z Suez i dla opanowania 
morza Śródziemnego, jako bazy ope­
racyjnej. Pcw stanie na Cyprze prze­
ciw Anglikom zaskoczyło nagle i nie­
mile rząd i opluję angielską, które ma 
da i tak dosyć kłopotów natury kolo­
nialnej.

Anglja objęła protektorat nad Cy­
prem w skutku wojny rosyjsko-turec 
kiej w r. 1877-78 i zdobyczy terytoria! 
oych Rosji w Arrr.enji tureckiej. W ów 
czas Anglia zav'arła pakt defar.zywny 
z Turcją, obowiązując się przyjść jej 
z pomocą w razie dalszych zakusów 
Rosji na terytoria tureckie. W zamian 
za ten pakt ustąpił sułtan Anglji w y­
spę Cypr, jako bazę operacyjną dla 
ewentualnych działań pomocniczych w 
razie wojny z Rosia. Do paktu została 
dołączona ważna klauzula, opiewająca 
iż o ile Kars zostanie zwrócony Tur­
cji przez Rosję. Anglia ze swej strony 
zrezygnuje z okupacji Cypru i zwróci 
go sułtanowi.

W łaściwym motywem i powcdem 
zajęcia Cypru przez Anglików w o- 
wych latach była chęć ubezpieczenia 
drogi morskiej do Ind.ii, gdyby jednak, 
jak stwierdza wojskowy historyk an­
gielski, kpt. Orr, rząd brytyjski mógł 
wówczas przewidzieć, że Egipt dosta 
nie się w ręce Anglji, byłby nie ubie­
gał się o Cypr, gdyż Suez i Port-Said 
są daleko lepszymi punktami oparcia.

Obecny rudh powstańczy na Cyprze 
kierowany jesi przez nacjonalistów 
greckich, domagających się przyłącze 
nia wyspy do Grecji. Większość mie- 
sz.kańców tej pięknej \yyspv stano­
wią Grecy, którzy patrzyli krzywem 
okiem na okupantów brytyjskich już 
w latach 80-tych. Okupacja brytyjska 
uważana była za pi owizorjum. które­
go logicznem zakończeniem miało być 
— w pojęciu Cypryjczyków — przylą 
czenie Cypru do Grecji.

Manifestacje progreokic datują się 
r.a Cj'prze już od r. 1878. W’ r. 1907 
delegacja Greków cypryjskich złoży­
ła ówczesnemu ministrowi kolonii, 
Winstonowi Churchillowi, memoriał, 
w którym wyraża ona opinię, iż: „lu­
dność Cypru oczekuje z ufnością speł­
nienia jej gorących życzeń przyłącze­
nia do macierzy i uderzy, że kbcralne 
tradycje Anglji okaża się tak si’re jak 
zawsze, gdy chodziło o wymiar spra­
wiedliwości dziejowej1*.

Natomiast ludność mahornetmiska 
Cy-pru p ro testow ać przeciw żąda­
niom Greków i w yrażała s*ałe gorące 
życzenie pozostania pod władzą 
Anglii. A ludność Cypru składa się z 
274.ISO Greków. 64.000 Turków’, 2.540 
Ormian 3.600 chrześcijan. Różnice na 
rodowościowe i wyznaniowe odgry­
w a ją  zatem swoją rolę w dysharmonji 
dążeń, które w ygryw ała znów Anglia, 
obstaiac przy przedłużeniu okupacji 
wyspy.

Wojna Światowa przyniosła ze so­
bą poważne zmiany w sytuacji na Bu 
skim Wschodzie. W  tym samym duiu, 
w którym  Turcja zgłosiła przystąpie- 
n: ; swe do mocarstw centralnych, pro 
klamowała Anglia aneksię Cypru, jako 
odwet. W  rok później (20. 10. 1915 r.) 
r 'Gvdaaczył rzaid W . Brytanii, iż go­
tów jest zwrócić Cypr Grecji, o ile 
przyłączy się ona do Wielkiej Enteo- 
tv. Grecja nie skorzystała z tej oferty. 
vtórą znów Anglja przestała uważać 
2a obowiązującą dla siebie. Z drugiej 
zaś strony Rosia utraciła w  czasie 
w°jny Kairs i Ardagan na rzecz Turcji, 
przez co nominalnie ^innaby  wej<’ć w 
’3'o!e klauzula wspomnianego wyżej 
re'":atu apgielsko-tureokiego z r. 1878. 
. Manifestacje progreckie na Cyprze 

uie ustawały i po wojnie. W  r. 1929 u- 
dała się do Londynu delegacja z pa- 
i7®.r'5% Nikodemosem na czele i prze

>żyła ministrowi kolonii memoriał, 
w którym żądała przyłączenia w vspy 

o G ccji. op'erając się na jasno w yra 
zone.j woli czterech piątych ludności.

Ta sama manifestacja powtórzyła się ! więc swoją historię, a ich punktem 
w r. 1930, gdy znów zjawiła się dele- i  wyjściowym są układy między-narodo
gacja w Londynie u króla Jerzego V. 

Obecne '•ozruchy na Cyprze mają
we i formalne przyrzeczenie Anglii.

A. B.

Pracownicy umysłowi —
dia bezrobotnych.

W  wykonaniu uchwały plenarnych , 
Zarząuów przynależnych Związków, 
Rada Okręgowa Centa. Organiz. Zwdą 
zków Zawodowych Pracowników U- 
myślowych w e Lwowie, zw raca się 
do wszystkich bez wyjątku, więc tak 
że do niezorganizowanych dotychczas 
pracown ków umysłowych w Małopo! 
sce Wschodniei z apelem o opodatko­
wanie się na rzecz bezrobotnych w mi 
nimalnej wysokości pół procent pobo­
rów na przeciąg 6 miesięcy począw­
szy od 1 listopada br.

Ofiarowane wzgl. zebrane na cel pc 
w yższy kw oty przesyłać należy bądź 
za poś-ednictwem Rady Okręgowej 
(Lwów, Kopernika 26, II. p.), bądź za 
równoczesnem jej zawiadomieniem 
w prost do Komitetu Wojewódzkiego 
do spraw bezrobocia (Lwów, Woje­
wództwo).

Łącznie z powyiszem  zwracamy 
sie do pracowników7 umysłowych, z 
prośbą o poparcie naszych dążeń w' 
kierunku usunięcia nadużyć ze strony 
pracodawców, które przyczyniają się

Na terenie Województwa Lwowskie 
go pracują następujące organizacje, 
mające na ce>u porozum enie i zbliże­
nie z innemi państwami względnie na­
rodami — opierająca swą działalność 
na zarejestrowanych statutach.

1) Towarzystwo Przyjaciół Francji. %

stow arzyszenie zarejestrowane z 
siedziba we Lwowie. Zakres działania 
rozciąga się na miasto Lwów 1 na Wo 
jewództwo Lwowskie, stanisławow­
skie, tarnopolskie i wołyńskie,

Jelem TPF. jest zacieśnienie na 
wszystkich polach węzłów ęir*jria£n»j 
istniejącej od wieków między Francją 
a Polską, przez szerzenie w Polsce 
znajomości Francji, jej języka i cywi­
lizacji, oraz przez udzieianie pomocy 
analogicznym towarzystwom  francu­
skim w szerzeniu znammości Polski i 
jei rzeczy w e Francji, kredkami "do o- 
siągnięcia tego celu są: dążenie zbio­
rowe i indywidualne do nawiązania 
jak najbardziej ożywionych stosunków 
z Franc-ją, osobistych pisemnych, wv 
.niana zdań, informacji, koresponden­
cji. urządzanie obchodów, uroczysto­
ści, odczytów, ko.uoerów, przedsta­
wień i tp„ zebrań towarzysk'ch w y­
cieczek, podróży i td„ orgarćzowanie 
bibliotek, czytelń, kursów języka fran 
enskiego i td. W  pracach swych fowa 
rzystw o zasadniczo wyklucza wszel­
kie poczynania lub d y yusje . wkracza 
jąice w  dziedziny partyjno-pc!ityczne, 
lub religijne. Tej treści zastrzeżenie, 
do którego towarzystwo w  dotychcza 
sowej działalności zupełnie się stosuje 
Dodkreślone jest w sćtucie

Skład personalny zarządu tow arzy­
stw a przedstawia się następująco: pre 
zes dr. Ignacy Dembowski, 1. zast. 
prez. prof. Konstanty Chyliński. II. za­
stępca prez. gen. Janusz Głuchowski, 
sekretarz prof. dr. Zygmunt Czerny, 
skarbnik dr. Emil Biedrzycki.

Fundusze czerpie Towarzystwo z 
wkładek członków i z urządzanych 
odczytów.

2) Ognisko Francuskie we Lwowie.
Siedzibą tow arzystw a istniejącego 

na zasadzie statutu zatwierdzonego 
przez Urząd Wojewódzki jest miasto 
Lwów, Cele Giginaska Francuskiego są 
następujące, przyjście z oumoca Firan

w jakiejkolwiek mierze do spotęgowa 
nia groźnego w swych rozmiarach 
bezrobocia. Zwracamy uwagę, że w ir 
nym staie się nie tylko pracodawca, 
który pracy w godzinach nadliczbo­
wych wymaga, ale także p raow nik , 
który pracę tę wykonuje. W strzym a­
nie się od takiej pracy - -  obojętne 
czy za wynagrodzeniem, czy bez w y­
nagrodzenia — jest bezwzględnym na­
kazem koleżeństwa i sumiema snotecz 
nego. Jest obowiązkiem moralnym pra 
cowmka donieść o każdym takim wy 
padku obejścia ustaw y natychmiast 
Radzie, której interwencja będzie sku­
teczna. Tak samo należy donieść pod­
pisanej Radzie o wypadkach kumulo­
wania posad, zatrudniania młodocia­
nych i obcokrajowców, oraz zajmowa­
n ia— jak to niestety czynią nieictórt 
firmy — większej ilości bezpłatnych, 
lub lioho płatnych praktykantów

Radą okręgow a
centralnej Organizacji Związków Za­
wodowych P rac Umysł we Lwowie.

Organizacje mające na teiu zbliżenie 
z  innemi państwami.

cuskom zajmującym się nauczaniem a 
mieszkającym w W ojewództw'acn 
lwowskiem, stanisławowskiem i tarnu 
polakiem, udzielanie im chwilowego 
przytułku w razie potrzeby i w szyst­
kich potrzebnych wiadomości dotyczą 
cych ich zawodu, w szczególności 

"w skazanie im wolnych posad, obrona 
ich interesów stworzenie dla nich śro 
dowiska francuskiego, któreby było 
dla nich ośrodkiem wypoczynku, po­
stępu i zjednoczenia. Charakter tow a­
rzystw a jest samopomocowy i zawo­
dowy, — niemniej jednak ze względu 
na to, źse tow arzystw o przyjmuje człon 
ków i azłotikinie, w określonych klau­
zulą statutu granicach, z pośród oby­
wateli Polskich, szwajcarskich i belgij 
stoich, — siłą .aktu spełnia role łączni 
ka zbliżenia międzj narodowego.

Ognisko to jednak obecnie nie roz­
wija żadnej działalności a ostatnio 
zgioszony władzom administracja mym 
w r. 1925, zarząd przedstawia się na­
stępująco' prezes inż. Marceli Didier. 
dyrek.oi koncernu naft. „Dąorowa“, 
zast. przew. Albert Lame, dyrektor 
Syndykatu w Pożmiatowie, sekretarz 
Henryk Geblet. inż.-geolog, skarbnik: 
Ouoniam- dyrektor Tow. naft. „Pre- 
mler“.

3) ijga  Polsko-Jugosłowiańska.
Siedzioą tow arzystw a jest Lwów. 

Zakres działania tow arzystw a obejmu 
je terytorialnie całą Rzeczpospolita 
Polską Celem Ligi jest praca nad ści 
slem zbliżeniem kulturalnem i gospo- 
darozem R zeczpospolitej Polskiej z 
Jugosławia. Liga dąiży do rozszerze­
nia znajomości języków słowiańskich, 
do poznania wzajemnie jugosłowiań­
skiego i polskiego narodu, ich kuitu-al 
nyoh, ekonomicznych i politycznych 
zagadnień, iakoteż do trwałego zbliżę 
nia obu narodów. Cele te urzeczywi­
stnia Liga przez: zakładanie w ró­
żnych miastach Polski swoich kół, u- 
rzadzanie wykładów i kursów języko­
wych, zjazdów, wycieczek i wieczor­
ków dyskusyjnych, wydawanie ksią­
żek i broszur, zakładanie bibliotek i 
czytelń, współdziałanie lub łączenie 
się ze stowarzyszeniami o pokrew­
nych celach.

Skład Zarządu: przewodniczący A- 
dam Karchezy. zastępcy: dr. Adam
Fischer i Jóizef Koberwein, skarbnik  
dr. Z:rgmunt Morwitz.

Stowarzyszenie jest apolityczne. 
Fundusze czerpie z wkładek członków 
i imprez dochodowych

4) KbJb Dolsko-czeskosłowacki.
Siedzibą stowarzyszenia jest mia­

sto Lwów, — działalność jego może 
obejmować też inne miejscowości Rze 
czypospolitej. Celem Klubu jest popie­
ranie zoliżeria między ^olakami £ 
Czechami i Słowakami i utrwalenie 
wzajemnej życzliwości drogą nawiąza 
nia stosunków zarówno towarzyskich, 
jak i imellekiualnyoh. Cele polityczne 
sa wykluczone statutowe. Środkami 
ku temu są: zebrania towarzyskie
członków, odczyty, dyskusje o przeje 
wach życia umysłowego obu narodów 
popieranie nauki ięzsdta czeskiego i 
słowackiego w Po’sce, a polskiego w 
Czechosłowacji- przyjmowanie wycie­
czek czeskich i słowackich we Lwo­
wie, oraz wszelkie inne czynności mo­
gące sprzyjać pośrednio lub bezpośre­
dnio celowi wytkniętemu przez towa­
rzystw o.

Skład Zarządu: przewodniczący Wł. 
T. Wisłocki, kustosz Bihl. OssoL za s l 
Jarosław Dietl, dyr. Io w . ubezpieczeń 
„Polonia“, prof. dr. Jan Czekanowski. 
sekretarz- di. Aga ton Konir lektor 
Utiiwers., Fundusze z wkładek człon­
ków.
5) „Dante /\ligh;eri“, Tow. szerzenia

ięzyKa I kultury włoskiej.
Stowarzyszenie ma swą siedzibę we 

Lwowie i ma za zadanie szerzyć zna- 
iomość języka włoskiego i włoskiei 
kultury przez gromadzenie bibijoteki 
dzieł wfoskich z zakresu literatury, 
historji i sztuki, przez wspólne zebra­
nia i odczyty dla członków i szerszej 
publiczności. Poza te mi celami towa­
rzystwo nie rozwija szerszej działalno 
ści. — Prezesem towarzystwa jest 
prof. dr Edmund Bulanda, sekreta­
rzem dr. Laura Gelletich, lck;or ’ęzy- 
ka włoskiego na Uniw. JK. we Lwo­
wie.

6) Lisa polsko-rumuńska.
Siedzibą towarzystwa jest Lwów — 

a zasięgiem działalności obejmuje cala 
Rzeczpospolitą Polską. Celem Ligi jest 
pracować nad ścisłem zbl.żer.km kul- 
uiralnem i gospodarczem Rzeczypospo 
litej Polskiej z Rumunją. Liga dąży do 
rozszerzenia znajomości języka ruimffi 
skiego, do wzaiernnego poznania ru­
muńskiego i polskiego narodu. ’ch ku! 
turalnych, gospodarczych i społecz­
nych zagadnień, jakoteż do trwałego 
zbbżenia obu narodow. Do urzeczy­
wistnienia tych celów Liga stosuje 
środki analogiczne, jak Liga polsko-ju­
gosłowiańska. — Przewodniczącym 
Ligi jest dr. .Józef Dębicki zastępca­
mi: prof. dr Emil Biedrzycki i prof. 
Stanisław Przeździecki, skarbnikom 
dr. Aleksander Duzinkiewlez. — Sto- 
warzyszewe jest organizacją apolity­
czną. Fundusze z wkładek członków 
i odczytów.

7) polskc-Fułgarskie tow. kulturalne,

Towarzystwo nie rozwija żadnej 
działalności. Od czasu założenia nie 
zgłosiło składu personalnego w ydzu- 
iu. Obecnie są próby faktycznego uru 
chomienia Towarzystwa.

Sam? orana nie może rozwinąć \ 
przedsiębiorstwa. jest rzeczą abso- 
Ltnie konieczną, ażeby część w« 
siiku w każdm interesie i to część 
nie najpoślednieiszą obrócić w re­
klamę.
 i z wszystkich środków re­
klamy jest bezsprzecznie najlepszym 
dotąd — dziennik — oi przema 
wia ustawicznie do publiczności, 
on jest jej interesującym i poucza­
jącym przyjacielem, on rsta być 
i będzie w  dziele jgtaszen io - 
w ym  m iarodajnym  doradcą pu­
bliczności".

ANDhEW CARMGI--

I opieraj przemysł roriz*my 
J dasz pracę bezrobotnym.
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Z TEATRU ROZMAITOŚCI.

Wiedza Radosna
komedia w 3 akiach Arnolda Fracca- 

rołłtogo.

_ Teatrowi p Siemaszfcowejl jeśli 'na 
być jakim takim czasowym suroga- 
tem prawdziwego teatru na miarę 
Lwowa, trzeba koniecznie kierownic­
twa literackiego, któreby zajęto się 
doborem repertuaru. Z rozmaitych 
słabych stron tego teatru to jest nie­
wątpliwie najsłabsza. Panuje tu zupeł­
na przypadkowość, bezradność i b^ak 
orientacji. Wybó*- sztuki włoskie; znów 
nieszczęśliwy. W  nowszej dramaturgii 
włoskiej jest wiele rzeczy ciekawych 
i wartościowych. Komedia Fraccaro- 
li‘ego z pewnością do nich nie rależy. 
•Test to utwór zwichnięty w pomyśle, 
ubogi w akcji i postaciowaniu, bardzo 
niewybredny w stym. Pew ne wyższe 
pretensje literackie auloia rac~ej szkc 
dzą jego komedyjce, niż pomagają. Na 
nic nie przydało się wysilanie się na 
oryginalność, zezowanie w  stronę gro 
teskowośoi Pirandella i nicrem nieu­
zasadnione danie sztuce +ytułu jedne­
go z dz;eł Nietzschego. Ze sceny w ie­
je pustka i brak prawdziwego humo­
ru.

Bo czyż ma to być dowcipne i za­
bawne. że bohater sztuki przez całe 
'dwa akty . udaje wariata, aby pognę­
bić wub. który chciał go oszukać w 
sprawm spadkowe3, aby uwolnić się 
od Lichwiarskich długów i natarczy­
wych kochanek i ożenić sie z w y b ra n  
ką swego serca? Autor osłabia swoją 
szansę jeszcze przez to, że każe swe­
mu bohaterowi udawać w ar;ała z nad­
miernym wsryzmem, wskutek czego 
wprowadza widza w  meoewność. czy 
ma się do czyniema z istotnym obłą­
kańcem czy z symulantem. Zdak s;ę 
że w młencji autora to m;M właśnie 
być główny jego ..witz“, Bardzo nie­
mądry. Bo śmiać się z rzeczyw isfego 
wariata potrafi chv>-.i cztow;ek bar­
dzo gruboskórny A jeAli się daje symu 
lar ta to należało wvnpsażyć w si­
łę komiczną.- na której Fraccarob‘emu 
— zdaie się — zbywa k-omnlefnie.

W  rezultacie i''go niby demoniczna 
groteska zawiodła na całej łinji.

I cóż z tego. że p. N:ewiarowicz 
bardzo starannie np-acował swoją ro­
lę i zagrał ją z dużym talentem, kie­
dy efekt z winy autora był wprost 
przykry. Pozostałe pseudo-role roz­
parcelowali między siebie pp. Miedziń 
ska, E. Czajkowska. Guttner. Nawroc-

Wł. Kozicki.

Zer ‘danie zniczów na groble Nieznanego Żołnierza.

W  dzień W szystkich Św iętych, o sodz. 
5 po południu odbyło się uroczyste  zapale­
n i  zniczów  przy  grobie Nieznanego Żołnie­
rza  w  W arszaw ie. W  uroczystości w zięła 
udział kompania P rzysposobienia W ojsko­
w ego M łodych Pionierów  oraz delegacie 
Związku Legionistów , PO W . itd. ze sztan­
daram i. O godz. 5 p rzyby ła  do grobu Nie­

znanego Ż ołnierza sztafeta  M łodych Pionie­
ró w  z pochodnią, tapalona w  kaplicy na  
cm entarzu radzym ińskim . pochodnię ta  za­
palono w szystk ie  znicze p rzy  grobie Nie­
znanego Żołnierza W  chwili zapalania zni­
czów o rk iestra  36 pp. odegrała  hymn naro ­
dowy.

W I A D O M O Ś Ć
S r c d a

SEŻfiCt.

ki i ni

K aro la  B. 

lutro: E lżb ie ty  m. 

W schód słciica 6'35 

Z acuód 16 04

TEATR WIELKI.
b ro d a  4 listopada o godz. 7‘30 wiecz. 

„ C ie ir  w ystęp Janiny W ernicz.
C zw artek  5 listopada o godz. 7‘30 wiecz. 

„Cień" w ystęp Janiny W ernicz.
P iątek  6 listopada o godz. 7‘30 wiecz. 

„Cień" w ystęp  Janiny W ernicz.
Sobota 7 lisropada o godz. 3‘30 popoł. 

„Za siedm iom a góram i" (Ceny najniższe).
Sobota 7 listopada o godz. 7‘3(V wiećz. 

„W yw czasy  donżuana“. (Prem jera).
N ieaziela s  listopada o godz. 3‘30 „Za 

siedmioma góram i". (Ceny najniższe), 
Ledz. 8 listopada o godz. 7‘30 wiecz. 

„W yw czasy donżuana".
Poniedziałek  9 listopada o godz. 7‘30 w. 

„W yw czasy dotiżuana".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Ś rcaa  4 listopada o godz. 7*30 wiecz. 

„Rozbite marzenia'* R. M elcerow ei.

C zw artek  5 listopada o godz, 7'30 w iecz. 
„R ozbac m arzenia" R. M elcerow ei.

Plą*ek C listopada o godz, 7'30 w lecz. 
„W iedza radosna" F raccaro li‘ego.

Sobota 7 listopada o godz. 3 30 w iecz 
p rzedstaw ienie cUa dzieci „Bajki".

Sobota 7 bstopada o gedz. 7‘30 wiecz. 
„W iedza radosna" F raccaro!‘cgo.

N iedziela S listopada o godz. 3‘30 popoł. 
p rzedstaw ien ie  dla dzieci „Bajki".

Niedziela S listopada o godz 7‘30 w iecz. 
„W iedza radosna" F raccaro li‘ego.

Poniedziałek 9 listopada o godz. 7 30 w. 
„W iedza radosna" F raccaroh 'ego .

K!NHTFATR¥.
APOLLO: „Krwawe perły“. 
CASINO: „Rozwódka'1 z Ncriną

Shearer.
A CHIMERA: „Wiosna w  Praterze". 

GRAŻYNA: „Osobista sekretarka". 
KOPERNIK: „Marlena Dietrich jako 

X-27“.
LEW : „Afryki mówi". 
MARYSIEŃKA: „Marlena Dietrich 

jako X-27'.
OAZA: „Na zachodzie bez zmian". 
MIRAŻ: „Maski", oraz „Harry

Lloyd się ożeml".

JERZY W OL KER. I )

E cśr  o  E i t e s : u
(Helence Hartl).

Z czeskiego przełożył 
ZDZISŁAW KUNSTMAN.

W  zapadłem góirskiem mieście żyt 
młody listonosz. 0 :ca ani matki już 
nie miał; miał tylko niebieską torbę,, 
żółtą czapkę i czerwone, roześmiane 
wargi. Dwa razy dziennie obchodził 
miasteczko i roznosił do domach kart­
ki i listy, które przychodziły zdaleka. 
Dzierżył w swych rękach poselstwo 
całego świata. Ludzie lubieli go a kie­
dy przechodził obok okien, mówili:

„Patrzcie, — listonosz! Gzy może 
nam coś przynosi?"

Listonosz był wesołym człowie­
kiem. Rozweselał wszystkich i wszy­
stko. Mamy, tatu-sie. dzieci, __ ba sa­
me nawet listy. Nigdy jeszcze nie do­
stał do rąk takiego listu, któryby o- 
znajmił śmierć, stratę lub wogóle jaką 
kolwiek smutną nowinę. Listonosz 
wiedział o tem — i był z tego dumny.

W  mieście, o którem mowa, na koń­
cu długiej ulicy, mieszkał samotny sta 
rzec. Miał długie, słwe wąsy, siwy 
surdut a w  wyświechtanych trzew i­
kach słahe, wysłużone nogi. OczV 
miał tak mętne, że, między nami mó­
wiąc, prawie nie widział, a orzez cały 
dzień siedział zwykle u okna, w 'ecie 
v ogródku przed domem 1 myślał o

swoim synu, który był poszukiwa­
czem złota w  Ameryce,

Ponieważ był małomównym czło­
wiekiem i do niczego się nie nadawał, 
ludzie nie zwracał3 na niego najmniej­
szej uwagi, pozostawiając go w zupeł­
nej samcem, Jeden tylko listonosz 
przynosił mu stale raz na miesiąc list 
z Ameryki, a ponieważ dziaduś nie 
widział iuż ani nawet przez podwójne 
okulary — listonosz sam czytał mu 
listy.

A czytał o dziwnych zamorskich 
krajach, o górach wyższych- niż słoń­
ce, o rzekach płynących złotą woda, 
o złośliwych murzynach i mściwych 
IndjansiHach, o zlocie okupionem k ru a -  
wemi walkami, o wielu wielu innych 
godnych podziwu przygodach, ńik-ie 
opisywał staruszkowi syn jego Fran­
ciszek. List kończył sśę aawsze: ..jeże 
1? Bóg da mi szczęście — prędko zdo­
będę wielkie bogactwa i wrócę do oj­
czyzny".

Starzec słuchał uważnie, aby nie u- 
ron:ć ani słowa. Kochał syna wielką, 
niewysłowioną mjkrśsaą; był dla nie­
go jedynym człowiekiem, który re­
sztkom jego gasnącego życm nadawał 
jeszcze jakiś sens.

„Aby :nu się tylko nic złego nie sia­
ło", mówił starzec trzęsącym się gło­
sem, gdy listonosz czytał ostatnie 
słowa listu.

„A cóżby imt się miało stać, staru­
szku?"

Jeżehbyśoie go znali, sanie hstono- 
szu — napewno byście zrozumieli, że 
byle oo może mu się przytrafić. Jeże-

Pa N: „O krok od hatoy- ,
PAŁACE: „Król pul warów" w  g l  

roii George Milton.
PROMIEŃ: „Nauon" Harry Liedtice.
RAJ: „Tragecja na Montdianc".
SŁONCE: „Przedziwne kłamstwo Nł 

ny Petrowny'* oraz „Złoto Pustyń3".
STv LOWY: „Rapsodia węgierska".
UCIECHA: „Ostami romans" Iwan 

Petrowlcz.
= n =

Z T ow arzystw a Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych w e Lwowlg (gmach M m ^um  P rze ­
m ysłow ego, w eiście od nL Dzieduszyc- 
kich 1). O tw arta  jest w ystaw a  dzieł sztu­
ki ruskich artystów -plastyków . Cirupino 
ona najw ybitniejsze siły z proi, N ow ikow  
skim Aleksandrem  na czele. W ystaw a o. 
tw a rtą  jest codziennie od godz. 10—15 
po południu.

= □ =
— Wielka atrakcja  dla ozlecil T ea tr Roz­

m aitości pod kierunkiem  p. W . Sietr.aszko- 
w ej dają niękne w idow isko dziecinne dnia
7 listopada w  sobotę o gouz. 4 popoł. Oba 
konserw ato r,ii Polskiego Tow . M uzycznego 
1 K onserw atorium  im. K Szym anow skiego 
zasilą ten program  proaukcjam i sw ych pu­
pilów pod kierunkiem  proi. Św iątkow skiej 
i p. W . S iem aszkow ej dając w  1 części fra­
gm ent z Konopnickiej „O krasnoludkach i 
s ie ro tce  M arysi". N astąpi później insceni­
zacja bajki A ndersena „D ziew czynka z za­
pałkam i" pod kierunkiem  i ze  w spółudzia­
łem  p. Zuzi Łozińskiej, siiami uczen.c stu-. 
dja p. S iem aszkow ej n? tle  m uzyki. Zakoń­
czą to  bajkow e w idow isko tańce solowe u- 
czenic p. S. Faliszew ski ceo  w  przepięknych 
kostium ach i św ietle różnobarw nych refle­
ktorów . C zysty  dochód z tego w idow iska 
na  rzecz  budów ;’ ponmika M. Konopnickiej 
i dzieci bezrobotnych. Zgłoszenia na kon­
kurs na najlepszą deklam ację dziecinną 
przyjm uje sek re ta ria t ' T ea tru  Rozmaitości 
89-74. P rzedsprzedaż  biletów  w  księgarni 
M alinow skiego ul. B atorego 28, godz. 11— 1 
i od 5—7.

~ n =
— U roczysty poranek kn uczczethu 13-ej 

rocz ircy  O drodzenia P aństw a  Polskiego, z 
udziałem artystk i opery M arji Popow i- 
czów nej, pianistki Bożeny Czaszków nei, 
art. dram . S tanisław a Czaszki 1 zespom  
lw ow skiego kola manao!inisióv „Hejnat" 
urządza O kręgow y Z w iążek U rzędników  
Administracji W ojskowej DOK. VI w  dniu
8 listopada br. o godzinie 1J‘30 przed po­
łudniem w  sali Ogniska podoficerów zaw o­
dow ych załogi lw ow skiej przy ul. Kurko­
w ej 12. W stęp wolny.

— Czytelnia katolicka urządzą podobnie 
jak w  ostatnich latach w  sw ym  lokalu przy 
ul. P iekarsk iej 1. 28 pogadanki dla sw ych 
członków  i w orow adzonych pi zez nich go . 
ści. P ierw szą  w  tym  sezonie pogadankę w 
czw artek  5 listopada o godz. 7-me; zagai 
docent dr. León Halban na -temat. ..Znacze­
n ie  ostatniej encykliki o spraw ach społe­
cznych".

— W ieczór nieśni. W  niedzielę dnii. 8 li­
stopada odbędzie się w  sali Sokola M acie­
rzy  ul. C horążczyzny jeden w ieczór pieśni 
S tan isław a O rzelskiego a rty s ty  śpiew aka, 
tenora  o pery  lw ow skiej. P . O rzęlsk1. śpie­
w a ł poiem  koleino po lar parę  w  Lublanic, 
Zagrzebiu, P radze  czeskiej, B udapeszcie 
(śpiew ał w języku w ęgierskim  Don Joscgo 
w  oj. ..C a-m ęn" z doskonałą w ów czas

libyśWe go kochali, napewno byście 
aro zumieli, że niema na świeoie nie­
szczęścia, któreby mu mogło nie gro­
zić. A jeszcze w  takiej Ameryce! — 
Chciałbym, aby raczej był tutaj. Choć­
by  bez pieniędzy, bez złota!"

Listonosz pocieszał w tedy staru­
szka tak długo, aż go wreszcie pocie­
szył. Staruszek był zadowolony, że 
ma kogoś z  kim może gawędzić o 
swym synu, a kiedy listonosz przeczy 
tał mu trzeci zkolei list, starzec tak li­
stonosza pokochał, że poprosił go, 
aby się do niego przeprowadził; za­
mieszka w białym pokoiku na podda­
szu. który od chwili odjazdu syna nie 
miał lokatora.

„Nie musi mi pan zsato nic płacić. 
Zamiast zapłaty, każdego dnia prze­
czyta mi pan ostatni list syna. Mam 
już słabą pamięć — wnet wszystko za 
pomżnam; każdy list będzie dla nure 
nowością. Tak to już Pan Bóg z tiami 
starymi zrobił"!

Listonosz chętnie się godziił. Za swo 
ją pracę nie dostawał wiele, cieszył 
sie więc, że będzie mógł trochę bodaj 
oszczędzić. Mieszkał u wdowy, która 
miała jeden tylko ząb i szpiczasty ję­
zyk; zapłacił jej. co był winien, wziął 
torbę i czapkę (uśmiech zawsze nosił 
ze sobą) i przewóisł wszystko do dom 
kii staruszka. Wdowa ogromnie się z 
tego powodu wściekała i źie o nim po­
tem mówiła.

Listonosz bardzo dobrze zgadzał 
się ze s'aitus7fciem. Dztcń cały roznosił 
poczt*, wieczorem czytał mu listy sy- i

na i tak uciekały im chwile o wiele 
lepnej niż dawniej

Byłbym jednak zapomniał.
W  sąsiednim aomu — był bardzo 

zniszczony i me miał ani jednego po­
rządnego okna — mieszkała biedna ro 
dżina wyrobników z siedmioma dzie­
ćmi Sześcioro ich właściwie było 
własnych, siódme dziecko, — mała 
Helenka — do rodziny prawnie nie na 
leżała. Znaleźli ją pewnego wieczoru 
skostniałą u drzwi, próżno s*ę ją w y­
pytywali, skąd przyszła i gdzie ttia 
mamusię. Dziewczynka łkała tylko 
nieutulonym płaczem, powtarzając 
przez łzy:

„Nie mam nikogo, Jestem sam a!"'
W yrobnik Pioti i jego żona zlitowa­

li się i przyleli ją w poczet rodziny. 
Zbyt duzo dobrego dać, jej nie mogli, 
sam* mieli niewiele, a co mieli, dali ra­
czej swym własnym dzieciom, bo 
wszakże rodzice kochają swe dzieci 
więcej niż cudze Gdy w domu była 
wielka bieda, Piotrowa wyganiała 
dzieci na ulice, aby żebrały. W szyst­
kie w racały z jakimś małym choćby 
groszem, jedna tylko Helenka nic do 
domu nie przynosiła. Dlaczego? Bo 
imała oczy tak piękne, mądre i bogate 
jak księżniczka, i każdy, kto w nie 
spojrzał wstydził się dać jej jałmużnę. 
Była to wogóle niezwykła dziewczyn 
ka, jakby me z tego świata a wszy­
scy źli ludzie ujrzawszy ją, wołali 
przerażeni: „Tei dziewczynie me pa­
trzy  z  oczu mc dobrego!"

(C. d. nj



„ 5 Ł 0 U 0  POLSKIE" Nr. 303 z dni?. 5 listopada 1931 7

Śpiewaczką s ..Coven G a-deti" Aurelią Re- 
vi), Śpiew ając w  Belgradzie w  r. 1903 o- 
trzym 3t od króla A leksa id ra  O breuow icza. 
k tóry  by ł zc sw oja św itą na operze ..T ru­
badur" o rd e r św . Saw y. Śpiew a! następu­
jące opery : „Carm en". „Lohęngriu". „La 
Bobeme", ..Tosca", „DaJibor", „Eug. One- 
son". „Królowa S aby" etc., w  językach 
chorw ackim , czeskim , słoweńskim , k tó re - 
mi św ietnie w łada, a kształcił się jeszcze w  
czasie k arie ry  swojej w  Mediolanie u zna­
kom itego prof M aria Russla. P . Orzelśki 
oprócz szeregu pieśni odśpiew a niektóre 
ar.ie operow e. P rzy jechał do Lw ow a, w  któ  
rym przecedził około sześciu la t, aby  się 
przypom nieć tej pub’iczności, k tó ra  go s a ­
rnięta jeszcze, a k tó ra  go obdarzała  w ielka 
sym pada i uznaniem c l i j  jogo pięknego g ło­
su. B ilety w cześniej do nabycia w  cukierni 
p. W elca. Akademicka.

— Nadzwyczajne walne -zgromadzenie
T ow arzystw a W alki z G ruźlica odbędzie 
się  w  dniu 10 listopada o godzinie .7*30 w ie­
czorem  w lokalu w jasnym  p rzy  ul. Linde­
go 5 I P.

— Zrzeszenie artystów plastyków 
»Artes“ odbyło walne doroczna zełma- 
nie, na którem wybrano w  miejsce u- 
stępującego zarządu — nowy w  nastę­
pującym składzie: prezes — R. Sielski 
art. mai., w :ceprcz. — J. Janisch art. 
mai., sekretarz i w  zast. skarbnik — 
L. Tyrowicz art. graf., członek zarzą­
du — H. Streng art. ma!., referent dla 
sp-aw arclr ijkt. —  A. Krzywobłockl 
archif. Nowy zarząd zamierza konty­
nuować i rozszerzyć pracę, rozpoczę­
tą noorzednio i obecnie organizuje V-tą 
zbiorową w ystaw ę .,Artes‘u“ we Lwo­
wie, której ofwarwe ma nastąpić już 
w  listopadzie b. r. Pozatem zarząd pra 
cuje w  pełnym toku nad pogłębieniem 
agend i urządzeniem szeregu imprez 
artystycznych.

— Błąd dniioi. Do artykułu O bez­
pieczeństwie kapitałów oszczędnościo­
wych" Dyr. E. Grabscbeida w  Nr.' 300 
z Dnia Oszczędności wkradł się rażą­
cy diablik drukarski. Zdanie „Siałe 
krzywienie tego zaufania" i t. d. — 
winno opiewać: „Stałe krzewienie te­
go zaufania" i t. d.

— Na Tow. Św. Wincentego a Paulo 
składają zamiast kwiatów na grób ś.p. 
Heleny Rawskiej — kwotę 10 zł. Wło- 
«zimierzoW’e Skierscy. 5250

— Zużycie wody z centralnego wo­
dociągu. W  niedzielę dnia 25 ub. m. 
Przy temperaturze najniższe.: -f-7‘0 i 
najwyższej + 1 4 ‘6 przy onadzie i2‘0 
ten, zużyto 18.455 m. sześć. w ody. Dnia
36 ub. m. przy temperaturze najniższej 
+ 2 ‘5 i najwyższej + 5 ‘2 przy opadzie 
10*4 mm zużyto 21.321 m. sześć. Dina
37 ub. m Pizy temp. najniższej —0‘8 i 
najwyższej -r0*8 przy opadzie 7‘6 mm 
-użyto 21372 m. szesc. Dniu 28 ub. ni. 
P rzy  temp. najniższej —1‘5 i najwyż­
szej +2*0 przy opadzie 101 mm zużyto 
31254 m. sześć. Dnia 29 ub. m. przy 
temp. najniższej +018 i  naju^yższej
+3*8 przy opadzie 0‘9 mm zużyto 
31-388 m. sześć. Dnia 30 ub. m. przy 
temp. najniższe,- +0faj i najwyższej
+ 5 ‘2 przy opadzie 0*6 mm zużyto 
21.867 m. sześć. Dnia 31 ub. m. przy 
temp. najniższe! 01  i najwyższej LO 8 
Przy opadzie 4‘5 mm zużyto 20-863 m. 
szesc., a w  niedzielę dnia 1 bm przy 
iemp, najniższej +1*2 1 najwyższej
+3*5 przy opadzie 0 mm zużyto 18 262 
te. sześć. wody.

Nie uciekł od więzienia Filip Kle- 
szczŁwski. Onegdaj skazał go sąd za 
wbunek na dożywotnie więzienie. 
Klęszczcwski uciekł z  w !ęzienia w.

ohobyczu nie poszczęściło mu się 
3e+ak , gdyż we Lwowie uięto go i 
kadzono w  więzieniu.

~~ Kolporter ulotek ukraińskich. Po- 
’9ia Przytrzymała koto cerkwi Wo­

jsk iej uczn.a gimn. Włodzimierza Tu- 
^tewicza % Lewandówki, który roz­

pal przechodniom ulotki ukraińskie 
0 treści antypaństwowej.

2 Teatru Rozmaitości. Wczoraj 
^ Teatrze Rozmaitości aresztowano 
u gorącym uczynku -kradzieży kie­
szonkowej dwóch „teatromanów": A- 
®o«a Weisera i Arona Feinsilberga. 
,Joydwu wyprowadzi! posterunkowy 

iawiódl do oram więzienia.
—■ Baran na ulicach Lwowa. Niaiaki

Z SALI SADOWEJ,

Epilog nsDariu na imbulatis.
Wczorajsza rozprawa przeciwko sa- 

botaźystom ukraińskim została przer­
wana do dziś 9 rano a to z powodu 
zachorowania jednego z sędziów przy 
sięgłycli p. K. Ponieważ na razie nie

meżna zbadać, jak dfugo przeciągnie 
się choroba sędziego przysięgłego, prze 
wodtiiczący na razie przerwał rozpra­
wę do dziś.

R g łiu n g k .
Wczoraj rozpoczęła się w tutejszym 

Sądzie karnym ósma kadencja Sądu 
przysięgłych, a na ławie zasiadł Józef 
Zimmerman. szewc, zam. w Rzycz- 
kach, pow. Rawa Ruska, oskarżony o 
rabunek. Z tej samej wsi pochodzili 
trzej "abusie, którzy' przed tygodniem 
stawali przed Sądem doraźnym, oska­
rżeni również o raoutiek.

Zimmernian w nocy na 3 lipca b. r. 
w  towarzystwie dwóch innych napad? 
na drodze z R aw y Ruskiej do Uhnowa 
na jadacego furą Romana Skórkę, rze- 
źnika. i grożąc mu karabinem — za­
brał mu 2 krzesła (!?). Tej samej no­
cy ci sami rabusie, wśród których miał

być również Zimmerman. napadli na 
i Eferscha Schapirę i zabrali mu 50 z!., 
I zegarek parasol i sciągn-ęii mu z nóg 

buty. W  lElka dni później komendant 
posterunku ściągnął ze wsi kilku pa- 
robczaków', znanych z meszanowania 
-cudzej własności, i wśród nich tak 
Sdiapira jak i Skórka poznali Zimmer- 
mana.

Rozpiawo prowadził s. o. Medyński, 
oskarżał prok. Pauli, bronił dr. Gtusz- 
kiewicz.

Oskarżony wyparł się winy.
Z powodu niejawietia się jednego z 

poszkodowanych, rozprawę przerwa­
no do piątku godz. 8-30 rano.

Jak f a t o r a p  środki ż y w o ;®  
w  październiku?

Miejski Zakład badania żywności t 
przedmiotów użytku wykonał w paź­
dzierniku 2076 analiz, z czego 133 
suraw skierowano na drogę sądową. 
Mleka analizowano 782 prób, z czego 
39 prób było zbieranych, a 12 prób za­
wierało wody od 6 do 25 prc. Śmieta­
ny badano 93 prób. w tein 6 zawierało 
tłuszczu poniżej 10 prc. Na 252 prób 
masła nie znaleziono ani iednej próby 
fałszowanej. Sery były również dobre. 
Przeglądnięto 1240 jaj, z tego 64 zna­
leziono zepsutych. Olejów i tłuszczów 
badano 19. W  handlu spotyka się teraz 
Oliwę jadalna, rafinowaną w  kraju 1 
z produkcji kratowej. Oliwa ta nie ustę 
pluje wyrobom zagranicznym, a nawet 
w  niektórych wypadkach przewyższa 
je. Smalec był w  2 wypadkach zepsu­
ty, zjełczały, lecz nio był fałszowany, 
Wędliny na ogół dobre, jednak ciaglc 
spotyka się jeszcze kiełbaski o bar­
wionych sztucznie oponach, co jest 
wzbronione rozporządzeniem Mimstra 
Spraw W ewnętrznych. Mąka w  jed­
nym wypadku zawierała 24 prc. pia- 
s k u : nie zdołano jednak stwierdzić, 
skąd się dostała ta  wielka ilość piasku 
do mąKi. Chleb w  2 wypadkach zawie 
rai zanieczyszczenia, budzące w stręt 
(robaka i kawałek smaru do wozów). 
Z owoców znaleziono orzechy silnie 
woda namoczone, widocznie zarleśma 
łe a następnie wymyte. Takie namo­
czenie w pływ a na wagę towaru, mus!

być więc uważane za fałszerstwo. Ko­
rzenie ubecnie poprawiły się znacznie, 
towary- podrobione cofnęły się ze śród 
mieścia ku rogatkom szczególnie ku 
nowym granicom miasta. Szczególnie 
w mielonym cynamonie znaleziono no­
w y  sposób fałszowania, którego źró­
dła nie zdołano jeszcze ustalić. Kawa, 
herbata, kakao nie dają powodu do 
kwestionowania. Zamiast szafranu zna 
Icziono w  2 wypadkach kwiaty kro­
kosza barwiarskiego (Corthamus tine- 
toria). Raz badany horut (szawiowa 
zupa) był pokryty pleśnią tak na ze­
wnętrznej stronie jak i wew nątrz, był 
więc sporządzony przy niezachowaniu 
należytej czystości. Miód w jednym 
wypadku byt silnie podbarwiony, zre­
sztą miody, tego toku tanie. nie będą 
fałszowane. Limonadka była silnie za­
brudzona. Ocet w 3 wypadkach był 
oznaczony jako winny, gdy właściwie 
był octem spirytusowym, żarto bar­
wionym. W iększą panję i"ia owoco­
wych, z jednej wytwórni krajowej, pod 
dano badaniu dla przekonania się o 
ich wartości. Wyniki analiz w ypadły 
korzystnie. Pięć win gronowych kwe­
stionowano z po wg Li nodbarwieria i 
fałszywego oznaezente. Wodę badano 
34 razy, przeważnie dla Zakładu wo­
dociągowego, a to z nowych źródeł 
w Katnienobrodzie i w  Cuniowie. W o­
da wodociągową nie zmieniła składu

Piotr Leszczyszyn spotkał na ulicy 
Żółsiewskiej ida.cego barana. Ujął go 
więc łagodnie za rogi i przyprowadził 
do Urzędu miejskiego Iii dzielnicy.

— Czyja 50-tka? Funkcjonariusz 
miejski Jan Smalec (ul. Zborowskich
3) znalazł na ul. Leona Sapiehy bank­
not 50-złotowy i zdeponował go na
VI Komisariacie P P.

-t~ Sokił 1 maszyny. Członek towa­
rzystw a „Sokił" doniósł policji, że z 
biur tego tow arzystw a skradziono 2 
maszyny do pisania, łącznej wartości 
1000 «t.

— Nagły zgon. Wczoraj o godz, 16* 15 
zmarł nagle na udar serca adwokat Sa­
muel Koenigsberiier liczący lat 55, zam. 
przy ul. Akademickiej S, gdy szedł do 
„otarjusza na ul. Jagiellońską 24. Le­
karz Pogotowia ratunkowego stw ier­
dził zgon. Zwłoki odstawiono do insty­
tutu m edycyny sądowej.

— Zwłoki noworodka pici żeńsKiej, 
zjiaRzmno wezorai na oodda.szu reai-

cukier
krmfd ludzi

Marmolady, konfi­
tury, dżemy, soki, 
kompoty  — to pod­
stawa oszczędności 
g o s p o d a r s t w a  
d o m o w e g o .

S E Z O N  W  P E Ł N I /

T a n i *  k $ ■> ą z k i 
z p r z e p i s a m i  
h1 k o i dr księgarni.

m i / o o ®

ności pod 1. 33 przy ul. Kordeckiego. 
Dochodzenia w toku.

#  W sorawie zaginięcia dokumen­
tów wojskowych w urzędach. Mini­
sterstwo spraw wewnętrznych wyda­
ło zarządzenie w sprawie zdarzają­
cych się wypadków zaginięcia wojsko 
wych dokumentów osoKstych w urzę 
dach państwowych i komunalnych. W 
razie zaginięcia wojskowego dokumen 
tu osobistego w urzędzie wojewódz­
kim lub starostwie, wcje.woda wzglę­
dnie starosta obowiązany jest zwró- 
c:ć się do w łaściw ego komendanta P. 
K. U. o wydanie duplikatu zaginione­
go dokumentu, oglasza.lac jednocześnie 
o jego zaginięciu w dzienniku woje­
wódzkim. Pozatem zarządzenie prze­
widuje odpowiedzialność słnżibowo- 
dyscyplinarną funkcjonariusza z któ­
rego winy zaginął dokument.

* = □ —

Czas u rz idow a m  na terewe 
v o  \mm\s e?G-
Lwowski Urząd Wojewódzki za­

wiadamia, że we wszystkich urzędach 
administracji ogólnej na terenie Woje­
wództwa Lwowskiego obowiązuje na­
dal do czasu ewentualnego wydania 
odmiennych zarządzeń dotychczasowy' 
czas urzędowania, a mianowicie od 
godz. 8 do 15, w-soboty od 3 do 13+0,

O tz c łf c R ie  p o i e g ł y c h  

na dworcy w  r. 1818
Czwarty odcinek obrony Lwowa, o- 

bejmu.iący okolicę dworca gióvmegc, 
upamięinił się wielką hczbą krwawych 
ofiar. Towarzysze bioni, jak corocz­
nie. oddali w7 rocznicę rozpoczęcia bo­
jów Lwowskich hołd pamięci poległych 
na tym odcinku. W czoraj o godz. 9-tei 
rano odbyło się w  kościele św. Eilżbie 
ty  nabożeństwo żałobne za dusze bo­
h a tero w i które odprawił ks. kun. Si- 
gmund. W kościele obecni byli uczest 
nicy IV. odcinka obrony Lwovza i gro 
tic publiczności.

Nabożeństwa żałobne za poległych 
na innych oacmkach bejów o Lwów 
odbędą się w ciągu listopaua w kościo 
-ach danych dzielnic. Dnia 7 bm. mo­
dlić się będą Lwowianie za poległych 
VII. odcinka (Żółkiewskie—Zamarsty- 
nów) w kościele .św. Marcina przy ul. 
Żółkiewskiej 14-go brr„ w  kościele św. 
Anny za bohaterów Góry Stiacenia. 
ul. Bema i Klepąrow-a, III. i VI. odci­
nek, 21-go bm. w  kościele św. Marii 
Magdaleny za poległych U. odcinka 
(szkoła Mar# Magdaleny i poczta głó 
wna).

Z sesji ha&isiraiu.
Subwecie dla teatrów diamatycznych.

Nowa pętlica tramwajowa

Na wczorajszej sesji magistratu od­
bytej pod przewodnictwem wdeeprezy- 

i denta Kolbuszowskiego omawiano snra 
wę zamknięć racnunkowych gazowni 
miejskiej i miejskiego zakładu aprowi- 
zacyjuego za rok ubiegły, dalej sprawę 
udzielenia zespołom dramatycznym da 
jącym przedstawienia w’ 'i'eatrze W iel­
kim i Rozmaitości subwecii po 3.000 zł. 
W QalszTrm ciągu omawiano spraw-ę 
wydzierżawienia folwarku na Z-amar- 
stynowie, sprawy targowe, oraz pod­
dano obszernej dyskusj, sprawę nowej 
taryfy dla amouorożek. Omawiano 
również sprawę wyouaowama pętlicy 
na Walach Hetmańskich dia usprawnię 
nla ruchu tramwajowego Wtońcr. za­
łatwiono kilka spraw personalnych.
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W ?lkie 7<?bnn:e mieszczań­
skie lwowskie* Strzelnicy.

Mtószcaaństkie Tow arzystw o S trre - 
leukie we Lwowie odbyto dnia 31-go 
października ogólne zebranie swych 
członków pod przewodnictwem wice­
prezesa J. Sudhoffa.

W  zebanin wzięto udział przeszło 
100 w łaśc: cieli i reprezentantów naj­
poważniejszych firm lwowskich han­
dlowych i przemy słowyoh. św ietny 
referat poda dr. Zdzisława Strońskie- 
go: . 0  współczesnej roli miast w ży­
ciu Polski" głęboko pod względem 
ństorycznym ujęły, zyskał ogólne u- 

z tranie i został nagrodzony rzesistemi 
oklaskami.

W  ogólnej dyskusji w aktualnych 
sprawach gospodarczych zabierali 
głos miedzy innymi pp.: Uwiera, Ma­
ksymowicz, Witski. Gruca. Sołtys, 
5r. Czerwiński, A. Kupozyński W. Bu 
szek — wykazując przyczyny podupa 
dania mieszczaństwa lwowskiego o- 
raz zaznaczając srodk; do ich podnie­
sienia.

W końcu senator dr. Loewenherz 
oraz dyr. dr Marczyński w  krótkich 
przemówieniach wykazali dowodn:e, 
że tylko współpraca z Rządem może 
doprowadzić do rozkwitu Państw a a 
temsamem do podniesienia dobrobytu 
obywateli.

Przewodniczący J. Sudhoff. reasu­
mując wszystkie przemówienia, po­
dziękował gościom m  ich referaty i za 
mykając obrady, za,powiedział szereg 
dalszych zebrań w sprawach gospo­
darczych.

SPRAWY WOJSKOWE.

d ym u  w  czasie b*ł w v
W  dawniejszych czasach narzekano 

na dyn., k tóry  wydzielał proch przy 
strzelaniu, zdradzaiac tern samem po­
łożenie strzelających. Teraz zmieniło 
się to radykalnie, a przy systemie kry­
cia się pole bitwy wygląda dzisiaj, jak 
pusta szachownica. Dym zato zyskał 
znaczenie, jako zasłona celu przed 
okiem wroga. Już podczas ostatnich 
bitew w r. 1917 artyleria niemiecka 
używała granatów dymiących w celu 
oślepienia obserwatorów francuskich. 
To samo czyniła potem nasza arty­
leria.

W Niemczech, w Rosji, w Ameryce 
poczyniono sporo doświadczeń z mgłą 
sztuczna w celu ochrony przed a ta­
kiem powietrznym lub dia maskowa­
nia oddziałów w marszu. Trzeba jed­
nak" w ybrać odpowiednią porę dnia 1 
warunki atmosferyczne, aby manewr 
ten się udał; często bowiem wykwi­
tający nagle obłok dymu może w ska­
zać nieprzyjacielowi cel do obstrzału, 
i  j. pewna przestrzeń, na któroj znaj­
duje się żywy cel.

Duże zastosowanie znajduią teraz, 
zwłaszcza w armji niemieckiej, świece 
dymowe, które nadaką się do użycia 
orzy dokonywaniu wywiadów kon­
nych i motocjddowych. Zasłony dymo 
ive nadana sie doskonale do maskowa­
n a  takich obiektów, jak n. p. mosty, 
brzegi rzeki, punkty obserwacyjne.

Niemcy stosują obie metody, ściśle 
chemiczną i ariyleryiską. Ale możemy 
być pewni, że pracują oni nad noweim 
sposobami, a może nawet mają już no­
we środki, które utrzymują w tąiem- 
r.icy. My, z naszej strony, powinniśmy 
pracować również w tym samym kie­
runku. Generał Fonyille.
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Być modną — to znaczy być praktyczna 
w e w szystkich drobnostkach życia codzien­
nego. „Czarno-glówka" u łatw ia to pani, da- 
i ic Jej do ręki przewyboirny środek do pr e- 
dkiej pielęgnacji w łosów . Je s t nim SHAM- 
POON CZARNOGŁÓWKA -  SUCHY, t u ­
ry  w  przeciągu 3 minut oczyszcza z tłusz­
czu w łosy, ułatw iaiac rów nocześnie f-yzu- 

• i i. sHAM POON CZARNOGL0WKA - SU­
CHY jest naoraw dę śro<kiem modnym i 
praktycznym . 454
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Z frontu waiki i tezroirariero
Na odpytem w ubiegłym tygodniu 

posiedzeniu Sekcji P racy Wojew. Ko­
mitetu do spraw bezrobocia utworzo­
no w łonie Sekcja referaty dla spraw 
zatrudnienia w  poszczególnych gałę­
ziach przemysłu i handlu, a mianowi­
cie: referat dla przedsiębiorstw samo­
rządowych i państwowych, referat 
pracowników umysłowych, referaty 
dla biranży drzewnej, budowlanej, ce­
ramicznej, poligraficznej, metalowej i 
zawodów pokrewnych, spożywczej, 
młynarskiej i piekarskiej, odzieżowej, 
wreszcie referat dla spraw zatrudnie­
nia w  handlu.

W  dalszym ciągu uchwalono od­
nieść sie d.o Naczelnego Komitetu w 
W arszawie o interwencje u Kompe­
tentnych czynników w sprawie ulg w  
opłatach ubezpieczeniowych i opła­
tach skarbowych od świadectw prze­
mysłowych dla tych przedsiębiorstw, 
które zwiększą stan zatrudnienia. Nad 
to Sekcja postanowiła zwracać się do 
Związków Komunalnych i przedsię­
biorstw państwowych i prywatnych 
z apelem, by:

1) zaniechały redukcyj zwłaszcza 
żywicieli rodzin w  okresie trwania 
kryzysu;

2) nie zatrudniały emerytów i renci­
stów. posiadających określone mini­
mum egzystencji w płacy emerytalnej 
lub w rencie. Dalej uchwalono:

1) poczynić kroki w sprawie zanie­
chania produkcji przemysłowej ponad 
własne potrzeby przez więzienia i 
w arsztaty  wciskowe;

2) wezwać ogół pracowników. by 
na czas trwania kryzysu zaprzestali 
pracować w kilku warsztatc.h pracy 
równoggeśn;e i interweniować u pra­
codawców ażeby nie angażowali pra­
cowników mających 'dostateczne źró­
dło utrzymania bądź w formie w yna­
grodzenia za wykonywaną prace w 
innym zawodzie, bądź pozostających 
na utrzymaniu swej rodziny. . pracują­
cej lub posiadającej osobisty majątek.

W ubiegłym tygodniu odbyło się 
również pierwsze posiedzenie ScKoji 
finansowej Komitetu na którem oma­
wiano spraw y wewnętrznej organiza­
cji Sekcji'

Na skutek wydanej w dniu 22 b. m. 
odezwy do wszystkich pracowników 
państwowych, samorządowych i pry­
watnych, wpłynęły do Biura Komite­
tu dalsze zawiadomienia o ofiarnej go­
towości. z jaką pracownicy wszystkich 
zawodów' spieszą z, pomocą bezrobot­
nym, i tak: funkcjonariusze Dyrekcń 
Cel uchwalili opodatkować się na 
rzecz W ojew. Komitetu w wysokości 
od 0.5 do 0.75% swych poborów na 
czas od 1 listopada 1931 do 30 kwiet­
nia 1932: personal biurowy i służbo­
wy Izby Przemysłowo-Handlowej 
składać bedzie co miesiąca do kwiet­
nia 1932 r. kwotę 187 zł. Nadto złoży­
li: Związek Inw. Woj. R. P. we Lwo­
wie 50 zł.. Powr. Komitet w St. Gambo 
rze 541.10 zł.. Pow. Kom. w  Sambo­
rze 136.28 xL Pow. Kom. w Bóbrce 
105.80 zł.. Pow. Kom. w  Rawie Ru­
skiej 93.79 z ł Powr. Kom w Łańcucie 
1.092.10 zł., Pow. Kom. w  Przeworsku 
1000 z?., Pmv. Kom. w Jarosławiu 
236.60 zł.. Pow. Kom. w Mościskach 
1000 zł. Pow. Kom. w Turce n/st. 500 
zł. _  Ogółem do dnia dzisiejszego 
wpłynęła na rzecz Wojew. Kom, do 
spraw' bezrobocia kwota 26.747.47zł.

Prócz ofiar w  gotówce zebrano do­
tychczas ponad 100 wagonów ziemnia 
ków. które rozdzielono między ośrod­
ki skupiające większe lio rby . bezrobot 
nych. a w szczególności trńasto Lwów, 
Drohobycz, Borysław, Krosno, P rze­
myśl i Sanok. Równocześnie zarząclzo 
n,o rozpoczęcie rozdawnictwa tycn 
ziemniaków bezrobotym

Ofiary na rzecz bezrobotnych przyj- 
muie PKO na konto Nr. 180.335, Miej­
ska Komunalna Kasa Oszczędności we 
Lwowie na rachunek czekowy Nr. 627 
i Biuro Komitetu (gmach Urzędu W o­
jew. II. p„ drzwi Nr. 127).

I

Pomoc lekarska dla bezrobotnych.
Miejski Komitet pomocy dia bezro­

botnych zawiadamia, że prawo korzy­
stania z  oomocy lekarskiej bezpłatnej 
ma każdy bezrobotny tak fizyczny jak 
umysłowy wraz z rodziną, o ile w o- 
znaczonyoh godzinach zgłosi się w od 
nośnym lokalu ordynacyjnym z Iegity 
mat j ą wystawioną przez właściwą 
organizację zawodową luh miejski u- 
rząd dzielnicowy. Zawiadomienia o 
wypadku obłożne' chorob” należy kie 
rowsć do ambulatorium Kas chorych, 
miejskich' uirzędów dzielnicowych d 
Pogotowia ratunkowego. AmDuiatorja 
Kas chorych przy ul. Kr. Jadwigi, św  
Mikołaja i Tatarskiej są czynne co­
dziennie od g. 8—15, zaś w niedzielę ł 
świętą będzie dyżur tylko w ambula­
torium przy ul. Brajerowskiej 8, od g. 
1(N—11 przedipol., nr. telef. 3-61. Am­
bulatorium Okr. Zw Kas chorych na 
ul. Dwernickiego .3, czvnue jest od g
8—10. Ambulatoria kliniczne codz li­

nie w godzinach od 8—10, w  szpitalu 
powszechnym są czynne wszystkie 
ambulatoria z wyjątkiem chotób we­
wnętrznych codziennie od 8— 10, z. w  
niedzielę i święta tylko w nagłych w y  
padkach. W szpitalu żydowskim im. 
Lazarusa ul Rapaporta 8, czynne są 
ambulatoria od g. 8 -  -13. nadto amhula 
torj dla chorób wewnętrznych i cn,i- 
rursricznych od g 17—19. Na Pokklin’- 
ce powszechnej, ul. Lindego 5, ambula 
torja dla chorób wewnętrznych i cLi- 
nej Leoznyci ambulatoria są czynne 
od g. 8—12 l ekarstwa można pobrać 
na podstawie recept zapisanych przez 
lekarzy ordvnujących dla bezrobot­
nych w każdej aptece publicznej. Legi 
tymacje uprawniające do korzystania 
z bezpłatnej pomocy lekarskiej są wa­
żne przez okres 4 tygodni, a prolon­
gata może nastąpić na wniosek leka­
rza ordynującego. Po ukończeniu le­
czenia, legitymacja traci wartość.

higiena mieszkaniowa
w porze zm w w ej.

Higjena mieszkaniowa w porze zi­
mowej opiera się na dwóch głównych 
czynnikach: zaopatrzenia mieszkania
na ten okres, oraz racjonrinej meiO- 
dzle ugrzewama i wentylowania : izb 
mieszkalnych, co w naszym klimacie 
1 dgrywa pierwszorzędna rolę. 
d o p atry w an ie  na z»uę okien i drzwi 

■ jest o tyle konieczne, o ile drzwi i o- 
oia nie dochodzą szczelnie wskutek 
.spaczenia się, starości i tp. I wówczas

l iednak zaopatrywanie ich walkami z 
, waty, kraikami z wojłoku czy wprost 

pogumowanemi paskami papieru, ivu- 
1 si być dokonane w ten sposób, aby me 

przeszkadzało otwieraniu okien dla

wentylacji. Najważniejsze- zwłaszcza 
tam, gdzie klatki, schodowe nie są o- 
grzewane, jest zaopatrywanie niedość 
szczelnie przystających od dołu drzwi 
wejściowych, przez które przedostaje 
się prąd zimnego powietrza mocno o- 
chładzający przedpokój, a wraz z nim 
całe mieszkanie.

Ważną czynnością, która poprze­
dzić winna okres zimowy jest należy­
te zreparowanie, względnie wylenie­
nie V

palenisk I pieców.
Aby piece pełniły należycie podwójną 
funkcje w e ntyla c y >n o - ogr z e wa jaca. na­
leży

palić równocześnie z otwieraniem
okier.,

ciepłe powietrze szybko wychodzi 
przez komin i okna, zaś powietrze uli­
czne, chłodniejsze i cięższe, wpada sze 
roką fala dr pokoju.

Wobec znacznej różnicy temperaiu 
ry  pokojowej i zewnętrznej wystarcza 
w .zimie do należytego przewentylo- 
wania pokoju

otwarcie okna na 5—10 minut. 
Otwieranie okien na dłuższy przec.ąg 
czasu niepotrzebnie tylko och.laaza pc 
kój. Lepiej powtarzać kilkuminntowt 
przewietrzanie kilka razy w ciągu 
dnia, podczas ostrych mrozów tylko 
dwa razy dziennie: rano i wieczorem 
aniżeli trzym ać okna otw arte raz dzier 
me przez dłuższy czas W pomieszczę 
niach, gromadzących większą liczbę 
osób: w szkołaoh. warsztatach i tp. 
należy

co godzinę
otwierać okna na kilka minut, co naj­
zupełniej w ystarcza do gruntownego 
odświeżenia. Co się tyczy pokojów sy 
pialnych, możnaby d w naszym klima­
cie, idąc za przykładem zachodu, wpro 
waazić system sypiania stale laziem i 
zimą, przy otwartych oknach należa­
łoby jednak wprowadzić na miesiące 
zimowe zachodni system kołdei koper 
towo-wo.rkowych. przy którym leżący 
w  łóżku wsuwa sie w ten worek. Nad 
to p 'zed rannem wstaniem z łóżka na 
leży zamknąć okno, aby nie narazić 
organizmu na nagłe ochłodzenie.

Z SALI KONCERTOWEJ P. T. M.

II. K on c ert s y m fo n ic zn y .
NA DOCHOD ORKIESTRY 

TEA TRAINEJ.
Biak przedstawień operowych we 

Lwowie starają sie lwowskie sfery 
muzyczne zastępować ód czasu do 
czasu koncertami symfonicznemi. łą­
cząc „piękne z nadobnem“, bo dając 
wartościową imprezę muzyczną, do­
chód z niej przeznaczają na rzecz bez- 
roootnej orkiestry operowej.

Tym rasem z tą szlachetną inicjaty­
wą wystąpiło — mato zresztą znana 
w e Lwowie szerszemu ogółowi — 
Ruskie Tow. Muzyczne im. Łysenki. 
Na zewnątrz fakt tej inicjatywy obja­
wił się ieaynie zmianą dyrygenta ! 
dwiujęzyoznemi „prcgramkami“, bo po 
zatem (z bardzo nieiicznenr zmiana­
mi) ujrzeliśmy na estradzie już dobi ze 
nam znanych członków orkiestry te­
atralnej. Orkiestra ta, jak zawsze do­
brze zgrana i rutynowana, i tym ra­
zem wykonała poszczególne części 
programu bardzo sumiennie. Pewne 
nierówności rytmiczne, które dały się 
•zauważyć w  przepięknej IV symfonji 
Czajkowskiego, złożyć należy na karb 
malej ilości prób i dość znacznego o- 
slabienia w  obsadzie smyczkowych 
instrumentów (I skrzypce, wioloncze­
le), co się też dość pokaźnie odbiło 
przy dziele Wagnerowskim. (Wstęp 
do „Śpiewaków norymberskich.) Mi­
mo to jednak koncert był nietylko 
mocno interesującym, ale też stał na 
pewnym wysclcim poziomie, do czego 
sie też przyczyniła wartość wstawio­
nych w program utwoiów.

Z nowości usłyszeliśmy Borysa La- 
toszyńskiego: Trzy tańce z onery 
„Złota obręcz", z  których najmniej mo 
ze mówiącym jest taniec perski, osnu­
ty na monotonnym, wschodnim moty­
wie Mocne natomiast rytmiczny i 
zgiełkowy taniec chiński, pełen kolo­
rytu, lal słuchaczom posmak orygi­
nalność5 i ogólnie się podobał. Trzeci 
taniec „huculski", aczkolwiek rytmicz­
nie nieco przejaskrawiony zbytkiem 
synkopowanśa, niebardzn właściwego 
i? Hucułów- dał dobre odbicie pieśr.i i 
tańca Hucuia, w której melancholia i 
porywczość idu z  soną w  Darze.

Koncertem dywgowal p. Antoni Ru­
dnicki, b. kapelmistrz państw, opery 
w Kuowte. Młody ten i utalentowany 
dyrygent, który wczuwa się w szcze 
góly partytun- j niejako uwwpukla je 
swemt ruchami, zna dobrze wykony­
wane dzieła, dyryguje uważnie, sp-e- 
żvście i jasno, a na oklaski i kwiaty, 
któremi go obdarzono, sumiennie sobie 
zasłużył. W. Ha u smar*.
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Kronika iłumacka.

Osobiste. Dnia 29 października od­
byt się w  kościele parafialnym ślub 
irtż. Antoniego Tuzinkiewicza z pna 
Zofją Domaszewską, Związek poblogo 
stawił proboszcz parafii tłumacklej ks. 
Fdward Tabaczkowski.

Zebranie Pow. Komitetu do spraw 
bezrobocia w  Tłumaczu odbyło się 
pod przewodnictwem starosty Świąt­
kowskiego. który przedstawi* podział 
gmin na okręgi zbiorowe: w Tłuma­
czu, Nizmowie, Tyśmienicy i Otynji. 
Po referacie zastępcy starosty p Je­
żowskiego o przewożeniu środków 
żywności dla bezrobotnych, utworzo­
no komisję gospodarczą, którei zada­
niem będzie dysponowanie zebranymi 
zapasami; w  skład jej weszli: 1'nż. Jó­
zef Pierdsz, jako przewodniczący Fran 
Ciszka Deyczakowska, Kcrdjan Domi- 
m-kowski, Zofja Ganańska Marian 
Szankowski i Jamna Świątkowska. 
Do komisji rewizyjnej wybrano pp : 
Jana Jeżowskiego, Kajetana Nikosie- 
wioza i Józefa Ruczkowsłcegn. Zastę­
pcą przewodniczącego Pow. Komitetu 
dc spraw bezrobocia obrano przez a- 
kiamację ks. kanonika Tabaczkow- 
skiego.

Walne zebranie Spółki low'eck>ei
odbyło sie. rrod przewodnictwem p. Bo 
icstawa Tobolewicza. W  wyniku -wy­
borów weszli do zarzadu na okres 6- 
fetni pp.: Biliński Feliks. Śztiglan Mi- 
kotaj i liumeniuk Stanisław, jako za­
stępcy pD.t Burczyński Leon i Hutt 
Daniel. Dochód z dzierżawy prawda pc 
1 o wania przeznaczono na rzecz gtr.iny 
miasta Tłumacza, która u>yć ma tej 
kwoty na Tępienie szkodników7 zwie­
rzyny. Po,przeprowadzone! w  dwu 29 
paźdzwrnika licvtacii, prawo Dołowa­
nia oddano d. Ferdynandowi Krauso­
wi. |

Życie szkoły. Na zebraniu konsty- 
tuuiacem Sekcji Szkolnictwa Średnie­
go ZNP. obrano prezesem prof. Stani­
sława Rzeżycjie, sekretariat , p o u czo ­
no dr. Jackowi Jedlińskiemu, funkeie 
skarbnika prof. Józefowi Krzywickie­
mu. p rof. Stanisław Dąbek przem owa 
dzil lekcję wzorową z zakresu filologii 
klasycznej w  gimnazjum wyższem.

Zjednoczenie mieszczan Polaków1 
rozwija ożywioną akcję odczytową, 
inauguracyjne zebranie zaszczyci o- 
becno.ścią swoją starosta P. Świątkow- 
ski, który wygłosi? referat o kryzysie 
gospodarczym. Na zebraniu drugietn 
odczyt o pos'ęDowaniu sadów em w y­
głosił sędzia grodzki p. Sza ma, na trze 
ciem — ciekawa pogadankę rolniczą 
wygłosił inżynier Wiciński. Dalsze 
w ykłady zapowiedzieli PP .: Inspekt.
p . Z. U W. Zab:erzewTski, prof. Rze- 
życha i dr. Jedliński.

Znowu warchoła. Ledwo wojewódz­
two odrzuciło protest w sprawie w y­
borów do Rady miejskiej, a już opo­
nenci w ysłąpili z rekuisem do Mini­
sterstw a Spraw W ewnętrznych. Nie 
wą‘:pimy, że warcholi spotkaią się i 
tym razem z odmowna odpowiedzią.

Śpią snem sprawiedliwych. Od lat 
Iclkunastu istnieje w Tłumaczu czy­
telnia im. Adama Mickiewicza obec­
nie pod przewodnictwem pre / Osow­
skiego. Doniosła ta na kresach olacćw 
ka ogranicza swoją „niemęczącą dzia­
ła ln o ść  do umieszczenia wywieszki 
w oknie lokalu i wydrukowania na kar 
tonie listy zarzadu. Czas byłby tchnąć 
w za‘ęcli’e mury ożywczą iakaś ak- 
cię. która przywróciłaby miastu tę po 
żyteczną placówkę. Tymczasem do 
żebrania dziwnie jakoś dojść nie może. 
Podobnie' Zimełnie nie słychać o akcj 
odczytowej T. S. L. ani o wyjazdach 
na wieś.

Rada Powiatowa BBW R, odbyła 
nod przewodnictwem prez Szankow- 
<;kiego inauguracyjne zebranie pełnego 
Prezydium, do którego kooDtowano: 
Prof. Józefa Follprechta. prez. Stanisła 
wa Janiszewskiego, p. K-rola Krausa, 
P Józefa Ruczkowskiego- pre”. Stafii- 
"ławą Rzeżyc.hę i insp. P . Z. U. W. 
ódolfa Zaaierzewskiego. Sekretarz dr. 
Jedliński przedstawił szozególowy 
Plan pracy na rok 1931/32. eparty na

zasadzie jednoczenia wysiłków istnie­
jących organizacyj w kierunku wzmóc 
nienia akcji społecznej i oświatowej. 
W toku ożywionej dyskusji skrystali­
zował się plan budowy domu legjono- 
wo-strzeleckiego. Bo przyjęciu zapro­
ponowanego przez dr. Jedlińskiego po­
działu pracy pomiędzy członków za­
rządu. postanowiono na apel prezesa 
Szankuwskiego złożyć manifestacyjną 
składkę na budowę pomnika dl? ucz­
czenia bohaterów walk niepodległo­
ściowych 1830—1920.

WfunikL
Poświęcenie przedszkola Z. O. P. K.

Onegdaj dokonał ks. kan. Saezyński 
aktu poświęcenia nowego lokalu przed 
szkoła Związku Obywatelskiej Pracy 
Kobiet. W  czterech schludnych i este­
tycznie udekorow anych ubikacjach ze­
brała się dziatwa przedszkola i liczne 
grono członkiń i zaproszonych gości, 
reprezentujących wszystkie miejscowe 
władze, urzędy i instytucje kulturaino- 
ośw iatowe. Ks. kan. Saezyński wygło­
sił piękne przemówienie o znaczeniu 
przedszkola, szczególnie dla miejsco­
wości robotniczej, jaka są Winniki. 
Imieniem rodziców7, posyłających dzie­
ci do przedszkola, przemówił p. Szka­
radek, składając na ręce przewodniczą 
cej p. dyr. Martiszkowej w yrazy szcze 
rego i serdecznego podziękowania 1 
uznania za pracę Związku. Imieniem 
Zarządu powitała zebranych sekretar­
ka Związku p Lekwarska. Wśród bar­
dzo miłego i sympatycznego nastroju 
odbyło się następnie przy skromnem 
przyjęciu zebranie towarzyskie, uprzy 
jemnione produkcjami „milusińskich" 
z przedszkola. — Młodemu Towarzy­
stwu, mającemu już chlubną kronikę 
swej działalności w Winnikach, ży­
czymy „Szczęść Boże" w dalszej, zbo­
żnej pracy.

J ? S ł9 .
Zjazd okręgowy BBWR. Niedawno 

odbył się zwołany przez Radę powia- 
tową BBWR zjazd okręgowy w  Jaś.e, 
w którymi w z ię ło  udział około 50L de­
legatów oraz reprezentanci związków 
i stowarzyszeń pod przewodnictwem 
prezesa Rady powiatowej dr. Józefa 
Schoenborna. O sytuacji gospodarczej 
i działalności Seimu wygłosił wyczer­
pujący referat poseł di. Kazimierz 
Duch, zaś sytuację polityczną omówił

rose? Stanisław Dobrzański. O pra­
cach organizacyjnych i działalności w 
powiecie złożył sprawozdanie kierow­
nik Sekretanatu powiatowego p. Zy­
gmunt Bałiik. — W dyskusji zabierali 
glos pp.: Jaworski ze Skołyszyna, Ży- 
głowicz z Lipnicy Dolnej, Sochacki z 
Osobnicy, Kosiba z Jasła, oraz repre­
zentant Łemków ze Świątkowej W., 
puczem zebrani uchwalili rezolucję, 
wyrażającą pełne uznanie i zaufanie 
Klubowi sejmowemu i posłom BBWR, 
oraz wyrazy najgłębszej czci i hołdu 
dla P. Prezydenta Rzeczypospolitej i 
M arszałka Piłsudskiego.

Sanok.
Przedwyborcze zebranie urzędni­

ków. Onegdaj odbyio się tu wielkie 
zgromadzenie urzędników wszystkich 
dykasteryj przy obecności około 250 
osób. Zebraniu przewodniczył dyrek­
tor Semm. naucz p. Potapiński, sekre­
tarzował mgr. W acław Borczyk. Pier­
wszy przemawiał inspektor szkolny p. 
Szemielowski, który podnosząc zasługi 
i wielką Dracę kandydata ziemi sanoc­
kiej na liście Nr. 1, p. Stamsława Au- 
gustyńskiego, wezwał obecnych do 
solidarnego poparcia iisty 33W R . W e- 
zwanie powyższe przyjęli obecni z  en­
tuzjazmem. Następnie p. Augustyński 
w diuższcm, rzeczowem przemówieniu 
przedstawił sytuację gospodarczą i po 
iityczuą świata. Wkońcu, omawiając 
stosunki lokalne w  okręgu Nr. 48, prze 
strzegał przed rozbijaniem głosów poi 
skich, które mogą wyjść tylko na ko­
rzyść naszych wrogów. Prof. Rolski 
w serdecznem, pfomiennem przemowie 
mu podkreślił, że elemer.tarnem obo­
wiązkiem urzędnika jest zawsze po­
pierać Rząd, a kończąc, wniósł nastę­
pującą rezolucję Przedwyborcze zgro 
maazenie funkcjonarjuszów państwo­
wych i samorządowych oraz innych 
instytucyj wszystkich dykasteryj, od­
byte dnia 30 X 1931 r. w sań Rady po­
wiatowej w Sanoku, uchwala przy 
nadchodzących wyborach wszelkiemi 
siłami poprzeć listę Nr. 1. — Rezolucję 
przyjęto przez aklamację. — Następ­
nie p. Kocyłowski wniósł protest prze 
ciwko akcji senatora Borah‘a w  spra­
wie rewizji granic zachodnich Polski, 
który to protest, pc przemówieniach 
p. dyr. Borczyka i p insp Szemelow- 
skiego. uchwalono.

Zebranie w Komańczy. Dnia 1 listo­

pada b. r. odbyło się w Komańczy ze­
branie miejscowych obywateli, celem 
założenia miejscowego Komitetu BB 
WR. Obecnych było 60 obywateli. 
Przewodniczył p. Seweryn Friedei 
naczelnik stacji kol. Po dłuższej dys­
kusji wybrano prezydjum, w skład któ 

• rego weszli pp.: Żarski dyr. dóbr jako 
prezes, Stan. Kasiewicz oficjał kolei 
wiceprezes, Olimp Czajkowski sekre­
tarz gminy Czystohorb. Rudolf Kukis 
sekretarz gminy Wisłok, Antoni Kasie­
wicz leśniczy. Do Komitetu weszło 4fj 
członków. — Uchwalono jednog*ośnie 
popierać przy nadchodzących wybo­
rach listę Nr. 1.

Sport w sztuce.
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W  kam ienicy B uryczków , na Starym  
R ynku o tw arto  w ystaw ę pod n azw ą: „Sport 
w  sztuce", zorganizow ani przez Instytut 
P ropagandy Sztuki. Ć w arc ia  w y staw y  do- 

j konał w icem inister W . R. i O. P . ks. z n- 
i gołłow icz w obecności przedstaw icieli sfer 

a rtystycznych  stolicy. W ystaw a zajn jąca  
w szystk ie  Piętra gmachu, zaw iera  dzieła, 
nadesłane na konkurs nr tem aty  aportowe, 
ogłoszony przez Instytut P ropagandy Sztu­
ki w porozumieniu z kom itetem  olimpij- 

* skian. W yróżnione prace w ysiane  beda na

Olimpiadę 1932 r. w  L«s Angeles. W ysta ­
w ione są  zarów no dzieła nagrodzi, le , jak 
i nienagrodzone. Z pośród dzie odznaczo­
nych znajdujemy tu obrazy Jadw igi U r  iń- 
SKiej i R afała M alczewskiego oraz rzeźby 
Antoniego Kenara i Alfonsa Karnego.

Na ilustracji, naszej w idzim y grupę rzeźb, 
odznaczonych pierw szem i nag roaam i' na 
p ierw szym  planie „riokeista" ‘ ntoniego Ke 
nara, pośrodku „SkakanKa" Alfonsa K arne­
go, w  głębi ..S trzelec1 Kenara,

Sport.
i LEKKA ATLETYKA

Pol, Zw. L ekkoatletyczny 0trzyma« za­
proszenie dla P etk iew icza na s ta r t 8 bm. 
na m iędzynarodow ych zaw odach w  Koszy­
cach. Zaproszenie to nic uwzględnia dy ­
stansu biegu.

BOKS.
W ielkie m iędzym iastowe zawody bokser 

skle urządza LKS. LęclUa w  niedzielę h .ia 
8 l.stopada Lr. Sekcji bokserskiej Lechjf n- 
dało się zakontraktow ać m istrza drużyno­
w ego w  boksie stolicy M akkabi.

W skład  reprezen tac ji bokserskiej na  
mecz l Nicmcam. o b :r w Pozr.amu w sta­
w iono w  ostatniej cnwili M izerskiego, ca- 
m iast W iśniew skiego. Skład w y g ląd ać_at- 
dzie następująco. Kazimierski, Forlański, 
Rudzki. Sew eryniak, Arskl, M ijchrzycld, 
M izerski. W ocka. Kapitan niemieckiego 
zw iązku . bokserskiegc ustalił następujący 
skład  reP iezen tacji Niemiec: vziga m usza: 
P u ttk am tr (Koionja), ltogucia: Zvgia>-ski
(Monachium), p ió rkow a: Jakubow ski (Bo- 
chiuii), lekka: Uonner (Berlin), pólsredn;a 
Kurth (Kolonia), średn ia : R tnnen  (K olonu) 
półciężka- Schiller, ciężka: R am ek (Berlin)

K apitan sportow y Pol. Zw. Bokserskiego 
H Sadiow ski, złożył podanie o dymisję, 
gdyż skład na niedzielny mecz z Niemcanń 
został ustawiony bez jego aprobaty .

ROZMAITOŚCI.
Bocheński zaproszony do B udapesztu. — 

W ęgierski Związek P ływ acki projektuje na 
konjec sierpnia roku przyszłego irzęazenif 
w ielkich m iędzynarodow ych zaw odów  p ły­
wackich, przyczem  zorganizow any zostanie 
w ielki bieg 100 mtr. s t. dow.. na k tóry  m a­
ją być zan roszra :: Stpiner (Czechosiowa- 
oja), Schubert (Niemcy) i Bocheński (Pol­
ska).

Polski K °m ltet Olinmljski przystąpi! do 
sprzedaży  zaaczków  olimpijskich po cenie 
10, 20 i F0 groszy. Znaczki te  są  do naby­
cia w organizacjach snortow ycf i w  Pol. 
Kom. Olimp. W arszaw a ul. W iejska 11 

KALENDARZYK BOKSERSKI.
K alendarzyk w ażniejszych spotkań bok­

serskich  w  sezonie zim owym przedstawi.? 
się następująeo

7 listopada Union łódzki w alczy w  Gdań­
sku, z 8 bm. w  Gdyni

8 listopada w  Poznaniu m ecź Niemcy — 
Poiska. t

9 listopada ew en t. mecz Łódź — Niemcy.
15 listopada półfinały drużynow ych m i­

strzo stw  Poiski: w  Poznaniu W arta  —
.1KP„ we Lw ow ie H asm onea — BKS

22 listopada m ecz W arszaw a — Łódź w 
W arszaw ie.

29 listopada projektow any starL Bokse­
rów  poznańskich w  Lipsku oraz ewpnt. 
mecz M akkabi w arsz. z Brnem.

8 grudnia mecz Austrja — Polska w Lo­
dzi.

13 grudnia fjnał drużynow ych m isfzo s tw  
Polski w  Poznaniu lub bodzi.

M istrzostw a Polski o ć  Ja  się 11—13 
m arca w  Łodzi, a  dzień PZE. wyznaczono 
na 1 maja.

W a L a  Bosterunkewego 
z dorożkarzami.

Woźnica Raków zrzucał węgiel na 
pl. Strzeleckim dc piwnicy kam.etiicy 
nr. 5. W  tym czasie post Szewczuk 
doręczył mu wezwanie do Komisaria­
tu P. P. Raków podarł wezwanie i 
stawił czynny opór wobec prób poste- 
nmitowego zaprowadzenia go na Ko­
misariat.

Na pomoc woźnicy Rakowowi zb'e- 
gło się kilkunastu dorożkarzy, którzy 
rzucili się z pięściami na posterunko­
wego. Posterunkowy uzyskał pomoc 
w dwóch podoficerach, którzy pomo­
gli mu rozpędzić zgraję napastników i 
sktfć Rakową w kajdany. Awanturni­
czego woźricę odstawiono następnie 
na policję.
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w stolicy 
zacftwi&nfcgo funta

Londyn, w listopadzie.
• ■<

W ysiadamy z samolotu w Croydon, 
przedmieściu Londynu. Dzień jest sto 
neczny i pogodny. Czy jest nim je­
dnak dla Anglii, która przeżyya chwi 
Ie największego niepokoju finansowe­
go? Przedmieściami, zabudowanemu 
setkami podobnych do siebie domów, 
dostajemy się z Croydon na White- 
ftp.fi. gdzie wznosi się pomnik Niezna­
nego Żołnierza. Żaden Londyuozyknie 
minie go, nie odkrywszy gtowy. Tym 
razem jednak jedyny w samolocie An 
glik

mija go, nie zdaw szy  kapelusza.
Musi być bardzo zaabsorbowany swe 
mi sprawami finausowemi, ż°bv się 
mogło zdarzyć tak niebywale zapo­
mnienie.

Stock-Exchange _  giełda. Tutaj wa 
żą się losy funta, tuitai ześrodkowane 
są nerw y fi nam ów catego kraju. Zda­
wałoby sie. że sie zobaczy tu rojowi­
sko rozgo rączko w anych ludzi, zgrza­
nych, ze zsufrięłetni z czofa kapelusza 
mi. wymachujących rekami i wykrzy 
kujących ochryple. Tak byłoby zape­
wne gdwemdziei. Ale jesteśmy w  An­
glii. Widzimy wiec dżentelmenów w 
żakietach i białych getrach, z paraso­
lem, zawieszonym na ręku i meodłącz 
nym cvl:ndrem na głowie. W butomer 
ce widnieje biały gwoździk: W vsiada 
ją ze swych Rolls-Royce*ów, taksu- 
wek. autobusów, przychodzą wreszcie 
piecho+a.

W  Hyde-Park u w  południe — tłu­
my. Jasnowłose i błękitnookie dzieci 
bawią sie,

pilnowane nrzez niańki 1 przez 
wielkie, rozumne psy.

A dzieci ma Anglia nrześliczne _  ni- 
czem z obrazków reklamowych mącz­
ki Nestla. Niańki flirtują z dozorcami, 
opiętymi w  czerwone mundury. Bez- 
robotrd śpia na trawnikach, przykryci 
gazetą z melonikami na brzuchu

Agitatorzy zato nie drzemią. Ciągłe 
przemówienia są fu na' porządku dz:en 
nym. są nawet specalne mówn:ce na 
wzniesieniach. zajmowane kodeino 
przez przygodnych mówców. Mówi, 
kto tylko chce i o ozem chce. Przecho 
dnie. śpieszący do swoich soraw. słu­
żąca z koszem, niańka z dzieckiem, 
przystała na chwilę, posłuchają paru 
zdań i idą dalej.

O o  gruby człowiek w ozam ym sur 
ducie mówi o Armii Zbawienia. Znaj­
duje trochę słuchaczów: tem aty zba­
wienia duszy pociagnią rasę ang1o-sa- 
ską. Dafei młoda dzie w ezyra w  rogo­
wych o kul ara ch pym raw ia  bezbarw ­
nym. zmęczonym głosem. Jak sie o- 
kamte. Jróńagule afetzm Mały czło­
wieczek o sunhei. zwiędłej tw arzy, w 
nalc‘e do pręt i w szarym memnie. 
jest komunista. Stara się przekrzyczeć 
sween konkurenta z Armii Zbawienia: 
ich mównice znajdują się o dwa me­
tru ocl siebie i

obaj mówcy przeszkadzają sobie 
wzaiemnie.

g ło sy  ich zlewaia sie w łakaś kakofo­
nie Je'""7 te ktoś potema socjalizm i 
sławi wieikofg imnerjum brytyiskiego, 
końcaac okrzykiem: God save the
yitig! ood;?ł-"Tn z zanałem przez k!!ka 
d^psia* głosów.

7'iaidme się na dworcu Eusto-n: 
main. powrócić incognito ze Szkocji 
Vró’ i królowa. Na oeronie obai ksią- 
|a >3 1_ Wabi i Yorku, rozmawiają z o- 

, żyw;eniem. O ozem? pewnie o kryzy 
sia i sytnacii w kraju. Parę słów gło- 
ńm'eis7,-i«Śb wyiaśnią sprawę: chodzi o 
"móoipmłiaca partie e r e k  m a i zakła- 
dv iakie poramy ii i Ich Wysokości...

Pociąg zajeżdża. Królewska para 
wychodzi. Królowa wyprostowana, ma 
•>stałyczna,

w jvezm!ennvm kapeluszu z woal- 
ka z przed lat dwudziestu,

we wszystkich akcesorach majestatu 
który nie potrzebuje liczyć się z mo­
lo,. Król zgarbiony zlekka, o zmęczo­
nej twarzy. Do wszystkich groźnych 
rosk kraju dołącza się jeszcze jedna—

o sukcesję: książę Waiji nie ma ocho­
ty  panować, a książę Yorku nie jest 
do tego przygotowany.

Przywiązanie do w laazy Królew­
skie; dziwnie jest czasem pc.nmesza- 
ne w Anglii z radykalizmem i nie w y­
łącza się wzajemnie. Był dzień, kiedy 
tysiące bezrobotnych demonstrowały 
na najbardziej luksusowych ulicach 
Londynu. Krzyczeli: „Jeść i „Chcemy 
p r a c y ś p i e w a j ą c  jednocześnie hy­
mny religijne i międzynarodówkę, zło­

rzeczyli ministrom, i wznosili okrzyki 
na cześć króla. Jeden z marynarzy 
zbuntowanego statku „Nelson'1', zapy­
tany, czy jest komunistą, oburzył sie: 
' — Cudzoziemcy, zawsze do w szyst­

kiego muszą mieszać poliiyę! Nie je­
steśmy wcaie komunistami. Jesteśmy 
wiernymi poddanymi i żołnierzami Je 
go Królewskiej Mości. Ale .żeby bro­
nić kraiu. musimy mieć z czr-go żyć.

Bys.

K ą d k  m > > (L
Moda dla panów.

Mówiąc o modzie, —  przyzwy­
czailiśmy się, myśleć tylko o modzie 
damskiej. A pizecież i płeć brzydka 
także ma swoją modę, w której zacho­
dzą od czasu do czasu zmiany. Nie tak 
piorunujące i szybkie, jak w modzie 
damskiej, gdzie literalnie co sezon są 
jakieś zmiany zasadnicze, ale zawsze 
— różmee «ą. I to właśnie w tym roku 
większe, niż kiedykolwiek.

Więc przedewszystkiem — długość. 
W szystko jest dłuższe: marynarki,
smokingi, fraki Te ostatnie najwięcej 
Poły fraka modelu 1932 powinny koń­
czyć się tam, gdzie, zaczynają się łyd­
ki. Wyłogi szerokie, guziki błyszczą­
ce. Paryż wprowadza w tym roku 
modę kolorowych fraków. Wie'kie fir­
my prezentują więcej modeli koloro­
wych, niż czarnych. Pod koiorowemi 
zresztą trzeba rozumieć tylko dwa ko­
lory: bleu nuit — czyli prawie czarny 
granat, i tete de negre — bardzo ciem­
ny brązowy. W  obu wypadkach wy­
łogi są czarne U nas jednak kolorowy 
frak pozostaje narazie w sferze eks- 
centryczności.

Widzimy także w tym roku zupełnie 
nowy typ smokingów7, z kołnierzem

. f l
Rywalizacja w dziedzinie m ody po- i 

między Londynem a Paryżem  trw a 
już od dziesiątków lat. O ile w dziedzi ’ 
nie mody męsikiej Londyn zwyciężał 
prawie zawsze, o tyle w  dziedzinie 
mód damskich przegryw ał stale. Wal­
ka jednak nie ustawała ani przez je­
den sezon i trw a w  dalszym ciągu za­
wzięta i pełna podstępów.

Tajn5 wysłańcy krawców londyń­
skich (damskich' w ysyłają rokrocznie 
tajne detektywkwysowniczki, które 
udając kupujące damy, szkicują z pa­
mięci modele paryskich sukien i mo­
mentalnie wprowadzają na rynek an­
gielski najmodniejsze kreacje już nod 
marką „made in England“.

Krawcy paryscy mają się na ostroż­
ności, ale niewiele to pomaga. Dość 
powiedzieć, że jeszcze w r, ub. odkry­
to w jednym z większych magazy­
nów paryskich tajną agentKę Londy­
nu, która pracowała w m agizyn'e

Stacje klimatyczne.

szalowym w formie litery U, odsłania­
jącym dużo gorsu. Krój ten wygląda 
cokolwieK negliżowe i wydaje się dzi­
wni m dla smokinga. Angi uskie firmy 
■odnoszą się do tego 'typu z rezerwą, 
■francuskie zato zaadoptowały go cał­
kowicie.

Jeśli chodzi o ma ynarkę, to modne 
są zarówno jedno- jak i dwurzędowe. 
■Są dłuższe, niż zeszłoroczne, ziekka 
wcięcie w talji. M ateriały przeważnie 
zlekka prążkowane. Mankiety ozdo­
bione czterema guziczkami. Charakte­
rystyczne dla mody bieżącej jest no­
szenie białej chusteczki zawsze i do 
każdego garnituru, a nawet do płasz­
cza. W szystkie najnowsze modele 
płaszczów, nawet zimowych i stroj­
nych wieczorowych na futrze, mają 
wyciętą kieszonkę na chusteczki.

Nie zdajemy sobie sprawy, jak wiel­
ką wagę przywiązują Anglicy do ge­
trów i sposobu ich noszenia. Powiada­
ją, że po getrach można poznać dżen­
telmena. Gatunek sukna, nieposzlako­
wana czystość, krój i dopasowanie do 
nogi — ’ to naiważnie.isze warunki ele­
gancji getrów. Nemo.

Londyn chre odebrać hecemoni? moiy Peryiowi
francuskim w roli eksnedjemki, a do­
brawszy się do modelow najnowszych 
— przesyłała ich kopje jaknajwierniej- 
sze do Londynu.

I w roku bieżącym rywalizacja an- 
gielsko-frarcuska wytęża wszystkie 
siły po oou stronach.

Anglicy na przekór Paryżów* poczę 
Uli gwałtownie lansować kolor zielony 
w materiałach na damskie kostiumy. 
Wszystkie angielskie fabryki poczęły 
wyrabiać towar tylko w tym koiorze 
Materiały mają odcień błękitnawy z 
głębokim tonem zasada czym zieleni. 
Trzeba przyznać, że towar jest pier­
wszorzędny pod względem jakości, a 
śliczny z wygiądu. T o  też materiały 
te cieszą się wielkim zbytem.

Krawców paryskich najwięcej zanie 
pokoiło to, że wiele elegantek pary­
skich zamówiło w tym rasu właśnie 
«e zielonkawo-niebieskie materjały na 
suknie w Londynie. W ślad za materia

i
łem poszła i forma, krój i ozdoby. Po 
raz pierwszy w dziejach mody pary­
skiej zawitała na rynek paryski dam­
ska moda z Londynu.

Mało tego... Londyn chce jeszcze 
Paryżowej odebrać hegemonię w Jzie 
dżinie pudru. Anglicy poczęli w yra­
biać puder w kolorze pasteiowo-zie- 
lonkawym o nadzwyczaj delikatnym 
odcieniu. I o dziwo... elegantL pary­
skie ubiegają się za tym kolorem nie­
co... trupim, Już pisarz Lwers nazwał 
ten kolor trupm-wodnym. Otóż taki 
w łaśnie-kolor pudru jest r \v tej chwi',; 
dernier cri mody.

Fabrykanci pudru we Francji prze­
razili się naprawaę. Zwołali • om w 
tych dniach poc.cbu zebranie, na któ- 
rem uchwalono wyprodukować puder 
w- kolorze zielonkawym o jeszcze pię­
kniejszym odcieniu.

Ten ostatni gatunek pudru będzie 
lansowani w ogłoszeniach i w feljetc 
nach poczytnych literatów paryskich 
Można sobie wyobrazić, ile zarobią li­
teraci na tej reklamie Ale Fancja mu­
si zwyciężyć.

Krawcy również biedzą się w tej 
chwili w jak, sposóo wypędzić angiel 
skiego intruza z rynku. Będziemy 
więc świadkami nowei walki na ryn­
ku towarów na suknie damskie. Lada 
moment Paryż rzuci na rynek coś bai 
ćzo wykwintnego, co z miejsca zwal­
czy konkurencję.

Do tych kłopotów paryskich dołą­
czył się w ostatmch niemal dniach je­
szcze jeden: Oto Londyn podyktował 
nową modę upiększania brwi i rzęs. 
Ni mniej ni więcej, tylko elegantki lon­
dyńskie... srebrzą sohie i bry  i i rzęsy 
1 ta moda ogromnie się pudooała mlo 
dym ladies Jakże więc szanująca się 
elegantka paryska nuałaby me uczy­
nić tego samego?

Jak widzimy, kryzys nie bardzo sie 
daje we znaki Paryżowi i Londynowi, 
skoro mogą staczać ze sobą takie wal 
ne batalje w dziedzinie mody. Co- 
prawća, to p-zegrana w  tej dziedzinie 
oznacza ruinę wielu fabryk i przed­
siębiorstw. Gra jest więc w arta świe­
czki.

Kto zwycięży? Najprawdopodobnie, 
Francja, która nigdy nie ustąpi supre 
macji Anglii w dziedzinie mociy dam­
skiej. Anglicy zaś. jak to było dotych- 
azas^ będą musieli zadpwouć się he­
gemonią w dziedzinie mody męskiej.

Jedną z piękniejszycn rzek Polski jest 
Prut, przebijaj?cv się raz wąskim korytem 
pomiędzy skałami, a tworzący gdziejndziej 
vspanałe wodospady i t. zw. „porohy". 
To też wzdiuż jego brz.gów powstają co­
raz liczniejsze stacje klimatyczne, stosun­

kowo mało jeszcze uczęszczane W pierw­
szym rzędzie należą tu Worocłita, Jarem- 
cze, Tatarów i Jamna 

Zdjęcie nasze przedstawia wodospad Ka- 
piiwiec w dolinie Prutu w okolicy Jamny.

Z 6ŁF.ŁDY.
Lw ów , 3 listopada.

Dolar w  obrotach pryw atnych zł. 8*85 
trzy  czw arte. Ruch m iędzybankow y w  de- 
w jzach slaby, przy dostatecznej podaży , 
niewielkiem zapotrzebow aniu. P łacono  za : 
Nowy Jork 8'90 i jedna czw arta  — S‘91 i' 
jedna czw aria. Londyn 3375 — 3 410. ipo 
otrzym aniu oficjalny ch kursów  z W arsza­
w y. gdzie nłacono za dewizę na Londyn 

i 32‘SO zł. nastąpiło u nas rów nież znaczne 
obniżenie kursu) Zurych J73‘80 -  174*25 
P raga  26*37 — 26*45, P a ry ż  34*95 -  -35*15. 
W jedeń 117-00 — 118*00.

P rzeb ieg  zebrania g iełdy akcyjne1 bez- 
ocholny z powodu braku ofert, nie doszto 
do ł ramsakcji.

Poza giełdą płacono za 4 proc. obligacje 
Banku K rajowego z ł  30.

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Warszawa, 3 listopada. (Te!, wł.) 

Słabsza tendenea dla dewiz na Lon­
dyn. Banknoty dolarowe w obrotact 
pozagiełdowych 8‘80 i trzy czwarte.

Rubel zioty w obrotach p r y w a t n y c h  
5*14.

Dewiza na Berlin w obrotach mię­
dzybankowych 211*50. Obroty akcjami 
małe.

GIEŁuA ZBOŻOWA.

Lwów. 3 listopada.
Na giełdzie transakcje w ziemmakacn po 

cenacn dotycnczasowycl,. W innych arty­
kułach utrzymują sie ceny także na nie­
zmienionym poziomie.

Tendencja utrzymana, usposobienie spo­
kojne.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 

NIa CH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ.
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Program radiowy.
■ .7. %. 

h r °da . 4 listopada.
Lwów. Godz. D ’40. P rzegląd  Prasy- 

Kraiowej PAT. — 11'5S. Sygnał czasu z 
■jbserwatorjwn astronom icznego w  W arsza 
wie, hejnału z w ieży M arjtckie] w  Krako­
wie. — 12*10. U:z§Qowy kom unikat °a fi- 
słw ow pgo Instjft. M e.eor. — 12T5. Koucer* 
r, płyt gram ofonow ych. — 13*15 — 15‘05. 
P rze rw a . — 15‘05. Komunikat gospoda,czy,

- J5T5. L w ow sk1 kącik harcersk i. — 15*25, 
M uzyka z p ły t g-am ofonow ych. — 15*40, 
„Szachy** w  op:. p S tm is ław r T urkow ie- 
ckiego. — 15*55. M uzyka z p ły t g iam oio- 
now ych. — 16*00. Lekcja języka angielskie­
go (Lingitaphone). — 16 15. M uzyka % p ły t 
gram ofonow ych. —  16*20. „C zy w ycho­
w aw cy m a ’3 karać  czy n ic  karać" w ygi. 
prof. D ąbrow ski. — 16*40. Muzyka. — 17*10. 
O dczyt. — 17*35. K oncert o rk ie stry  P . R, 
pod dyr Józefa Ozimlńskffcgo. — 18*50. 
Rozmaitości. —  19*15. M uzyka z p ły t g ta - 
raoteuow ych i odczytanie program u na 
dzień następny. — 19*25. Pogadanka lit sra- 
cka p. idy  W iew ew skięj. — 19*40. Płjrta 
gram ofonow a. —  19*45. P rasow y Dziennik 
R adiow y. — 20*00. „M iejscy w z y k a ń c i w  
dawne* Polsce** w vgł ir . Adolf Chybiński, 
prof. Uniw. J. K. — 20*15. Piosenki w  w yk. 
Polskich R eveilersów . —  21*00. K w adrans 
lite rack i: „T rzy  słowa** A n u ra  Górskie: *> 
(Klechda z folkloru szw edzkiego). — 21*15. 
K oncert kam eralny  w w yk. K w arte tu  D rez 
deńskiego. — 22*10. A udycja lite racka  W il­
helma* R aorta. — 22*30 Dodatek do P  . .  
- tw e g o  D ziennika Radiowego. —  ?2*35. 
U rzędow y kom unikat P Iń s ty  Instytutu 
M eteoi —  22*40. W iadom ości sportow e. 
22*45. ,£ w  H ubert patron myśliwych** 
w ygt. prof. Rudolf W acek. — ?3‘00—34*00. 
M uzyka taneczna z  tea tru  v a rie te  „B aga­
te la  we L w ow ie. —  O rkiestra  pod dyr. 
Leopolda S triksa.

Warszawa. (1411) Gody. !u‘i5. Piosenki 
w w ykonaniu Polskich R ew elersów . — 
21*05. Koncert k w arte tu  drezdeńskiego. — ; 
Bratysława. (278) 19*20 ..Turandot** ipera > 
Pucciniego. — Berlin. (4"°; 20‘3u. „W zno­
wienie spraw i Rembrandta** sluci.o .ciska f. 
K ysera. - -  M anchester. (Reg. 479) 21*30 
„R idgew ay paradę** now a serja  re,vjow a 
— K alundberr (1153) 21*15. Radjobal. — 
Winzen, (1S75) 20*40. W ieczór relisńiny.

C zw artek . 5 listopada 
Lw ów . (381) Gotiz. n ‘40 P rzeg ląd  P ra ­

s y  K raiow ej PAT.) — 11*58. Sygnał c  tiau 
z obserw atorium  astronom icznego w  W ar­
szaw ie, b e in il z w ieży  M ariackiej w  K ra­
kow ie. — 12*10. U rzędow y kom unikat P ań ­
stw ow ego Instytutu M eteor. — 12*15. O d­
czy t rolnicy : .W stępujmy do szkól ro tel- 
czych" w ygł. inż. K azimierz T urkow ski, 
racz . wydz. ośw iatow ego jw . ]_ Rohl — 
12*35. V m neert szkolny z Filharm onii 
W arsz. W ykonaw cy o rk iestra  filharmoni- 
czna ro d  dyr. Je rzego  Boja,rawskiego. Ha­
lina Dudiczówii; (sopr.) i B olesław  Ginz­
bu rg  (w io lo ,cze lj). -  14'00—15*05. P rz e r­
wa. — 15*05 Komunikat goooodarczy. — 
15*15. Lwow ski kom unikat LO PP. — 15*20. 
M uzyka z p ły t gram ofonowych. — 15*50. 
P rogram  dla dzieci staraeych : a) F og id an - 
ka dr. Jerzego  Szpaka wskiego „Chory 
człow iek drabina i łyżka d r e w n ia n o ,b )  

wiZagjm-one zwierzęta** felj. prof. A leksa i -

V %
i  A m

n i V

j f 1 .1 1 iii
1 i/j

\  I  ' 1 f i

v Skórę HOaszą chronią kremy *4711*ł

Aby carepoaiaU * w pikani skór, stała rti inow d*,i- 
Lfctna i mięlclca jak -kaamit, tricbi poświęcić jaj wiele 
trudu aie r ifcwiąc już o eitrpliwoici, jaka pielcgBOWi aia 
wymaga. Lejpief jeit latem * pobiec pr,lcaoiu fkory, 
•terególnie w obeeatj porr roku, Lie j j  .ara sarażoea 
jest ja  csęatc miaaj pogody pi*Rjnujnc ji aystema- 
tjrcini»_ Matt-Creme m, tym zapobiegawczym kremem 
piękności itosowanym podera* dnia. Mi i-Cre, ir jest 
idaalną, aiewidoczaą ochroną skóry. Uzupełnieniem 
skutecznego pielęgnowania skóry jest ”4711** Goi.-Cresm. 
W :art» w skórę przed udaniem się na spoczynek orze 
źwta i wzmacnia odes ; nocy tkaMę, nadając jej 

‘miękkość i elastyczność.

n v;i i

\
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P « y  kucnie n i m  Łae.aio inwsew’ uwagr aa pnwate sastrreiro, < *471J* o m  ta  Wiabiaafco-Ztotą Etykietę 

UTytwintity całkowicie w L)xi*diic«ca (Śląsk Cieszyński).

d ia  Janow skiego. — '6'15. Muzyka z płyt 
gram ofonow ych. — 16*20. Lekcia języka 
francuskiego (kurs średni). Lektor p. Lu- 
cren Roęuigny. — 16*40. M uzyka, — 17*10. 
„Żywot cichego pracow nika (dra E rnesta  
Ai ima)*' w ygł. dr. W ładysław  f i la r .  — 
17*35, Koncert inuzyki czeskiej. S.owo w stę 
pn* w ygłosi dr. MTadyslaw W isłocki. — 
18*35. „Em igracja polska w A rgentynie’* 
w ygt. dr. B oicslaw  Dudziński. — 1S'50. 
Roz;naitośc? i odczytanie program u na 
dzień następny. — 19*15. ..^krzynka poczto 
w 3 rolnicza**, korespondencję bieżącą omó- 
w i inż. W acław  .TarkaW ski. — 19*25. ? ? ?  
T rzy  ■ pytajniki p. M ariusza Nov/iny. — 
19*40. O uczytanii program u. — 19*45. P ra ­
sow y  Dziennik Radiow y. 20*00. T rans, 
z  Kranowa. Feli. „Dzieie papierosa** wygi. 
■Stanisław Czosnoy-ski — 20*15. Muzyka, 
lekka w  w yk. o rk iestr j P. R. pod d; x. St. 
N aw rota o raz  Alina Teitelbaum  i Lugenia

N ehnanów na (tort.) — 2125- Słuchow isko 
Al. F red ro : „W ielki człow iek do m ałych in­
teresów " w rodioi. St. Dunin-Karwickiego 
— 22*10. Dodatek do P rasow ego Dziennika 
Iyacjowego. — 22*15 U rzędow i' komunikat 
P aństw : Instytutu M eteor. — 22*20. W iado­
mości sportow e — 22*25 — 24*00. M uzyka j 
iehku i taneczna z  kaw iarni Szkockiej. i 

W arszaw a. (1411) Godz. 12*35. Koncert > 
rzkoloy z Filh. — 21*25. Słuchow isko Al. 
F re d ry  p. t. ,AVielki człow iek do m ali cii 
interesów*'. — H ihersum . (298) 22*10. „Dcm 
Pasutiale**, opera D onizettieso. — Ddven- 
try . (Reg. 398) 20*00. S law nę w alce odśpij^ 
w a M. Sugaett. — B erom uenster. (459) 20 
M uzyka japońska. - -  L angenberg >472) 
30*55, , In teres w  A m eryce", komedia ,;> 
F ranca. - -  Mediolan, '5001 20*35. W ieczór 
muzyk. Y.doskioj. — W iedeń. (516) 19*40. 
„W ieczói w  Griuping" m uzyczne obrizk i 
rodzajowe.

racKw

Z całej Polski,
#  Przed wprow adzciiiem urzędo­

wych biletów autobusowych. Minister 
siwo robót publicznych wydaje już  
przedsiębiorcom autobusowym y_i po- 
śreauictwerr urzędów wojewódzkich 
urzędowe bilety autobusowe, które 
wprowadzone zostają z  omem lSbm , 
Bilety te sprzedawane bedą przedsię­
biorcom w książeczkach po 25 !, 50

sztuk, jsrzyczem przy kupnie właści­
ciele autobusów wpłacać b g ła  jedną 
trzecią część nominalnej ceny biietów 
na fundusz drogowy.

Bilety wydane przez ministerstwo 
robót publicznych posiadają cenę no­
minalną od 60 gr. do 16 zł. Nazwa sta 
cji początkowej i krańcowej nie jest ! 
na bijecie wydrukowana, lecz przed- '

siębiorca autobusowy Iu d  jego praco­
wnik obowiązani są w odpowiedniem 
miejscu wypisać je atramentem, ołów 
kiem, lub wybić smmpiem.

#  szczegóły urządzenia pierwszego 
polskiego statku sanitarnego. Spusz­
czony ostatnio na wodę pierwszy pol­
ski statek sanitarny ,Samarytanka", 
wykonany został w  Stoczni Gd^mskiei 
w ciągiui 4-cli miesięcy całkowicie z 
materiałów’ polskich; statek posiada 
60 konny motor polskiej fabryki ,Per- 
kun".

Wyporność statku wynosi 28 tonn 
brutto, długość 15*50 mtr. szerokość 
3*75 mtr., wysokość 2*50 mtr., w g łę­
bienie normalne 1*70.

W  konstrukcji wewnętrznej statki’ 
uwzględniono specjalne jego przezna­
czenie, dostosowując urządzeni?, do 
transportu chorych ze statku na ląd. 
W  bocznej części statku zt.aidnje się 
pomieszczenie do wsuwania noszy z 
chorymi wprost z pobiadu.

„Samarytanka" przeznaczona jest 
dla sfpżby sanitarnej w porcie gdyń­
skim. Ogólny koszt budowy statKU \ w  
nosi około 90 tysięcy złotych.

Przedruk wzbroniony 

ANDRE ARMANDY- 5)

Przekład autoryzow. z francuskiego.
(Ciąg dalszy).

Po zdobyciu strefy hiszpańskiej po­
zostawała jeszcze strefa francuska, a 
'->ył to wielki kęs dla tak małego po­
tentata. Lecz 'zachęty płynęły z rćż- 
ttych stolic: „Na co czekacie? Chwila 
fest" stosowną. Francja jest na tyle głn 
dla, że nie podwoiła liczby żołnierzy 
na swych Rosterunkach granicznych, 
nawet po klęsce wojsk hiszpańskich. 
Odważcie się! Francja jest biedna.
FrajjSa jest pacyflstką. Maszeruicie* 
)-*’li odważy się ruszyć, podniesiemy 
taki hałas o jej tendencje imperialisty­
czne. że obawa uchodzenia za naród 
btilitarystyczny oowstrzyma jej w o­
jownicze zapędy. Znamy ją dobrze; u- 
ańemy nią kierować. Mamy przypieku 
nawet w jej parlamencie. Zaczynajcie, 
liczcie na nas“.

Kuszony, lecz ostrożny Alid-el-Kaim 
przed ostatecznem zaangażowaniem 

postanowił zbadać, co można my- 
'■cć o tej gwarancji swobody. W sku­
tek czego co noc. w  różnych punktach | 
ńaszei cranicy oołnocnei, komendant 
wysuniętych posterunków budzony j 

yl ze snu gestem ostrzeliwaniem o- } 
sad. Gdy garść jego hidz  ̂ orzyoywałi

na miejsce, stwierdzała przy świetle 
palących się strzech, że pirócz pięciu 
lub sześciu ciał z p^zerżniętemi gar- 
dlartd, zaatakowana osada była pusta. 
Zadowolony zaś napastnik pizekraczal 
granice zpowru-tem, pędząc przed so­
bą bydło, kozy, dzieci i kobiety, łup 
wym ierzany z pochwałą w rozkazie 
dziennym.

Moc traktatów  czyniła z granicy u- 
święconą "zaporę, komendant posterun 
ku klnąc w racał cło swojej warowni i 
nazajutrz wysyłał zapomocą cheljo- 
gsafu — telefon bowiem był przecię­
ły  — raport o całej sprawie, dowodzą 
cy potrzeby obrony podbitych ple­
mion, gdyż w przeciwnym razie, pod­
burzone bezkarnością sąsiada, tiie ro­
zumiejąc traktatów  i przeciw sile uzna 
jąc tylko siłę, pebdą dobrowolnie po­
większyć szeregi napastników. Koń­
czył prośbą o posiłki.

Raporty dochodziły do Głównej Re 
zydeneji. .która je czytała z zaniepoko­
jeniem, na. marginesie robiła uwagi 
niebieskim * ołówkiem, streszczała w 
tajnym raporcie i w ysyłała samolotem 
do Paryża, ze wzmianką „bardzo pil­
ne** i uwagą od siebie: „Nie może być 
mowy o bezpieczeństwie na grani­
cach dopóki nie otrzymamy prawa po 
ścigu“.

„Praw o pościgu** upoważnia napad- 
niętero do wtargnięcia w gramce są­
siada i jeśli ten nie stawia przeszkód, 
ukarania napastnika za spustoszenie 
swojej własności.

Jeśli to prawo istmeje dla ludzi pry­

watnych, nie obowiązuje ono dla naro 
idów. NiemożJiwem jest zastosować jc 

..bez uprzedniego traktatu opracowane­
go przez dyplomatów i zatwierdzone­
go przez rządy.

Otóż, nasz p-arlament w tym czasie 
— marzec 1924 — miał inne kłopoty 
niż zawieranie traktatów . W  pełnym 
okresie wyborczymi nasuwać w ybra­
nym inną troskę, niż ;ch ponowne wy- 
hra iie. zwłaszcza gdy odskocznią był 
projekt zmniejszenia podatków, zaś 
płacącymi je narzucać groźbo z ko­
sztownej ekspedycji którą niejeden be 
dzie uważał za , próbę  brutahiei ane­
ksu!... Doprawdy ten Abd-el-Krim me 
miał najmniejszego pojęcia o kurtua­
zji, a dj żołnierze z Afryki nudni byli 
zr swemi wymaganiami.

.Dano im to dó zrozumienia;' w ysła­
nie pos-iłków odłożono do podpisania 
traktatu, a wygotowanie go powie­
rzono dyplomatom. Co do reszty: to 
armia afrykańska niejedno już widzia­
ła: — wytrzyma.

W ytrzym ała istotnie.' Tylko AbcI-cl- 
TCrim niewiele dbaiac o dyplomację t 
w. dodatku uważając siebie za posia­
dającego barakęL ■ Allacha i nie Ucząc 
się 7, prawem, przeszedł : granicę na 
czele swych Riffenów. Wobec naszej 
bezczynności. zagrożone plemion; 
przyłączyły sie 'do niego, a nasze w y­
sunięte posterunki na północnym krań

*) B u r a i c a .  cząsicczka ootęgi bo­
skiej, pozostawiona przez Allacha czło 
wieków? wybranemu.

cu Lergtii. zostały otoczone f odcięte 
od świata przez niezliczone hordy, 
które ctohrze uzbrojone, dobrze ..wy­
ćwiczone, zaczęły kopać szańce w o­
kół naszych warowni w oczekiwaniu, 
aż głod. pragnienie lub słońce w yda­
dzą im ich załogę.

Trzeba było wziąć tjs serjo tak po­
ważną groźbę i Paryż wydał naresz­
cie rozkaz mobilizowania rezerw.

Powstrzym am  się dzisiaj c-d oszaeo 
wania tego. co nas kosztowało to o- 
późmieriie i ile przyczyniło nam trud­
ności.

* * *
Od listopada x...y pułk Leg;i Cudzo­

ziemskiej stał w Krejderze dia uzupeł­
nienia. Mówiąc prawdę, nudził się. 
Lęgjonista nie jest stworzony do życia 
garnizonowego, gdyż staje znowu do 
walki z tem, przed ezem uciekł podpi­
sując swój zaciąg: mianowicie przed 
prześladującym go demonem vJasne­
go wewnętrznego życa.  Kamienne 
ściany dławią go, dach przygniata, r 
względny komfort łóżka drażni swoin 
spokojem. Najlepszą uc'eczką przed 
samym sobą jest dla niego tropienie 
wroga, ciężkie warunki, bezgraniczny 
horyzont i wyczerpujące marsze, źrć- 
ct,u żeby móc się napić j wykąpać i 
eiężKi sen znużenia w nocy’ pod płó- 
ciennjmi namiotem, z  plecakiem pod 
gtową i piaskiem za materac. Legioni­
sta jest tułaczem, uciekającym przed 
swym sobowtórem, którego się bcń. 
Unieruchomić go, to dać sobowtórowi 
sposobność do owładnięcia mm zv<o- 
MJtt*
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Hlfc J iL E  najmodniejszych fasonach K a zim ierza  C h o l e w y
poleca wytwórnia MEBLI Lwów, ŻólKiewsKa L. Ifl7. — T<“1. 94-03.

S p e c ja ln o ść  sy p ia ln ie  
fr a n c u s K ie . ja s n e  

i c ie m n e . 519.

ROLNIK
szko ła  rolnicza, wyższy k u rs  m leczarki 
20-letnia prak tyka gospodar. w większych 
m ajątkach, poszukuje posady, Ł askaw e 
zgłoszenia: Admin. Słow a pod .Z arządca  
45“-_________________   5106

POSZUKUJĘ
posadv w oźnego m ożliw ie jak najrychlej. 
Z gł. do Adm. Sł Polskiego pod .B e z ro b o ­
tny^___________________________________ 5234

WYKWALIFIKOWANA
służąca poszuku je  pusady od 15 listopada. 
T ylko we Lwow.e w dom u katolickim . 
Łaskaw e listy do Adm. Słow a Polsk iego  

la „W ykw ifikowanej ._______________5254

KOMERCJALiSTA
w yższe stud ia  zagraniczne, p raktyka k ra jo ­
wa, zagraniczne przedsiębiorstw a, orim a re ­
ferencje poszukuje pracy stałej l_o ty m cza ­
sow ej. Łask. zgłoszenia Adm. p. .Z au fan y  “

5Ź56

K U P N O

KUPUJĘ
meb1 i antyczne- porcelanę, szk ła  i w szelkie 
drobiazgi starożytne, Jaroszew ski, kom ano- 
w icza 9. 5251

Za gotówkę i na raty.
Otomany od zł 55, kanapki łO, 3 poduszki 
z traw y 25, 3 poduszki w łosienne 65, sia­
tki 2?. Ł óżka składane, tapczany itp. poleca

E,. l i o r e n b l i t
L w ó w ,  B r a j e r o w s i t a  \  5204

IN iT R U M E N T A
lekarskie , inżynierskie, fizykalne, k inow e 
napraw ia n a jd o sad n ie j tanio. Z akład pre- 
cyzyjno-m echaniczny W ojakow skiego, Lw 5w 
P iłsudskiego 27.____________   4766

FORTEPIAN
krzyżowy, króciutKi. znakom ity  cena n isk i, 
niebywała dotąd okazja — sprzeda E d e * 
niarski. uppernika 26__________________5266

ZA BEZCŁt,
Indantren kolorow y na Kramu zł. 3.50. Ka­
py brokatow e now oczesne wzory. W y tw ó r­
nia robó t ręcznych F re ilich , Lwów, Sykstu­
s a  21.________________________________ 5097

~ P i E S D U G
-asowy, 4 m esięczny, laciasty do sprz  ta ­
nia tanio NabielaUj_23 II 6. 025.3

N a  T a t y !  M e b l e !
w szelkiego rodzaju , dogodne w arunki sp rze ­

daje każdem u 5261

„KRAJOWY m  MEBLOWY**
Lwów, u l. P iłs u d rk ie g o  27. T el. 86-81.

M IESZK A N IA

MIESZKANIE
4 pokojow e, pełnv kom fort, do najęcia W 
okolicy ul. A kadem ickiei W iadom ość Clm- 
rażczyzna 8, pa ri^ r ln-,w.  ̂ 5184

MIESZKANIE
2-pokojow e z łaz ienką . kuchnia, słoneczne, 
nie niżej I. p ię tr— O kolica W ysokiego Zam ­
ku lub Parku  Kilińskiego pc szukiw ane od 
zaraz  Z głoszenia z  podaniem  w arunków  
do  Aam cłow a P olskiego pod .M ieszka­
nie*. 4959

POKUJ
1 meblami lub bez, z w ik„intnem  utrzym a­
niem z t pożyczenie 10 tys. złotych, -u b ez­
pieczenie hipoieczne, n fe r e n c je  pod  .fiipó - 
leczne*1 do S łow a Polskiego, 5241

ZN!ZKA CEN OGŁOSZEŃ
oraz

C I I I A T 1  $ ! !

W uwzględnieniu ciężkiego stanu bezrobocia na terenie Lwowa 
i Małopolski wsch. oraz braku pewnego rodzaju publicznego wy­
kazu wolnych posad i chcąc temu Stanowi rzeczy choć w części 
ulżyć, Administracja nasza otwiera na czas kryzysu w dziedzinie pracy, 
na pierwszem ni ejscu w dziale drobnych ogłoszeń rubryki:

WOLNE POSADY: pierwszych, 5 słów GRATIS,, dalsze po 6 gr.
POSZUKUJĄCY PRACY? „ 5 „ GRATIS. .  ,  4 „

Następnie uwzględniając trudne warunki ekonomiczne czasu i pra­
gnąc społeczeństwu dać możność korzystania jednak z ogłoszeń czy -e- 
klamy prasowej, Administracia nasza zadecydował Obniżkę Cen dro­
bnych ogłoszeń, a mianowicie:

Różne ogłoszenia: pierwsze słowo tłustym drukiem 25 gr. aalsze po 8gr.
Matrymonjalne I koresoondencje pry w. j. wyżej 30 .  „ .  1S „

Z /  -
P o n a d t o  w p r o w & L z a i i r y  f f l O H O Ś C ,  prakty 

kowaną w prasie zagranicznej z duźem powodzeniem a mianowicie

Adresy rękodzielników, rzemieślników i drobnego ku-
piectwa, z podaniem specjalności, wiersz 10/65 mm. 1 raz 1.50 zł.
Adresy mających do zbycia artykuły sezonowe lub pro
d u k t a  r o l n e ,  z podaniem s lecjalności, wiersz 10/65 mm. 1 raz 1.75 Zł.

Adresy lekarzy, dentystów, aptek i t. p. z podaniem spe­
cjalności, wiersz 10/65 mm. I raz . . . . . . . . . . .  2.00 zł.

Specjalne rabaty przy częstszych ogłoszeniach. — Na zapytania 
dajemy odwrotnie wyczerpujące idpowtedzi.

Administracja „S ło w a  Polskiego4*.

3494 P O K  Z A ł C l .
i 9  0  7  4

W YD Ó 2N IO M Y
NA O.W.H POMAMU 
W1HUIK fa tB lłtftl

WYTWÓRNIA MEBLI ŻELAZNYCH 1 M O ilfZ

S i  WOZACZYHIKI Lwówpf f iW I 5
FRONTOWY

pokój um eblow any, G lini?ńska 6, lewy oar- 
t e r ____________________________________ 5199

MIESZKANIE KOMFORTOWE
3 pokoje  z kucnnią poszukuję  w pobliżu 
śródm ieścia. Referencje na żądanie. Łask. 
zgłusz z podaniem  w arunków  pod „SoP-r 
dny L o k jto r” do Aur.j 5233

POSZUKUJĘ POKOJU
um eblow anego !ub nie, z  utrzym aniem  lub 
bez, w ejście n iekrepuiące, w liódm ieściu 
Z głoszen ia ' z  ceną do A dm inistracji „Za* 
r: z"-  5031
POLSKA SPÓŁKA OLA TRANSPORTU i HANDLU

Lwów. ul. S .enk iew icia  9, te.. 5-23 
u ik u teczn ,! przeprow adzki inieiscow e fa ­
chow o i tanio. 4999

BILETY UfiZYTOUfE
n .y,k« r . : i i  od z t . 2 5 0

DRUKARNIA SŁOWA POLSKIEGO
LWÓW, ULICA ZIMO iOWICZA L. 15.

Kursy niemieckiego
początkowe sreonie

ograniczona ilość osóh! '

w Szkole „Ecoie Rśforme**
ul. Piłsudskiego 14. 5247

Wt»isy d o  6  listo p ad a .

i S t e n o ą r a f i i
Kurs

rozpoczyna

sZkoi» it£c0|e Refnrme"
Wpisy do 6 llitopada. ul Pihuuskiago 14.

Kusy F P A N C U S K I E G C
p o c zą tk o w e  średnic 

o g ra n iczo n a  ilość o s ó b !

»«»ir,,£ C 0 L E  A t F O ó H E *
ui Piłsuds­
kiego 14.

Spec. chorób skórn  , wener. i k rsm e t. b sek. 
szpiL wied. i oaristw w e Lwowie

D r . L A U R A  F U L Ł E M B A U T .
ordynuie od 2 - 5  popol. we i wowie, 

U L  S fe -O W A C K IE C iO  3 . 4330

L 2104/3' W L esku W X . 1931 r.
POWIATOWA KASA CHORYCH

w L eski1 ogłasza K onkurs na posadę lek?- 
rza  kasow ego z siedzibą w Ropience W a­
runki: 1) O byw atelstw o polskie 2) Dyplom 
L-iktora w szech nauk lekarskich i prawo 
w ykonyw ania p iak tyk i. 3) Przynajm niej 
3-letn ia praktyka zaw odow a. Do posady  tei 
jes t przyw iązana płaca w kw ocie 750 zł 
m iesiecćn it Pryw atna praktyka dozw olona. 
M ieszkanie (3 pokoje, kuchnia, wodociąg 
św ia tło  elektryczne) zapew nione Podania 
należycie udokum entow ane o raz  zaopątrzc- 
ne życiorysem  naieży w nosić w m -przekra- 
ęzalnym term inie do 30 listopada b. r. pod 
adresem  Pow .atcw ej Kasy 3horych w Le 
sku K om isaiz Z arządzający : Kazimier: 
Kauckl. „  '  526t>

WYTŁACZAM
desenie na płaszczach pluszow ych naw et 
starych, zn iszczonycl. odśw ieżam , p rze­
rabiam , Mj, W oiańska, Lw ów . uL Sobleskle 
go 12. Tel. 17—04. _________________ 487M

FUTRA
dam skie, m ęskie w ykonuje najstaranm e 
sum ienn e. gustown e M agazyn i Pracow nia 
F u te r K arola Snhiirera. S enatorska 11 a,
tel. .ppP 56 _____________________5265

WYTWÓRNIA
abażurów  artystycznych „Jan ina" Lwów 
K ościuszki i Telefon 11 - 474'

DAMSKI FRYZJER ANTONI
były w spółw łaściciel firmy „Roxi“ w hotelu 
E uropejsk im . Były pracow nik  pierwszor^ę 
dnych firm  zagranicznych i w arszaw skich. 
W ykonuje o rd u la c it elektryczną, w odn i 
pow ietrzną, farbow anie w łosów , brwi i rzęs 
n a  s ła łe . P o  cenach um iarkow anych. O 
2 listopada 1931 r. nadal po leca  się P, i , 
P-nc-m w Salonie fryzjerstw a D a - ;k ie g o  
Aleksandr, Gołobow a L eona S a d e l v 
1. 26 Tel. 83-42.__________________   525

izm  do ®
SINGER-KAYSCR

na dogodne spłaty.
NAPRAW A MASZYN 
JjLJAh ŁOMAGA
Lwćw, Ufałowh 11. tilef. 28-70

MIM MAD HMWIEtKS
J . P I R K O W S K I  i  S K a  

Lwów, ul. SĄDOWA 1. 5.
- naprzeciw  D om u Katolickiego

w y k o n u j e  wykwintną garderobę 
męską I damską z własnych i po- 

wierzonycti materiałów. 5292
.  . . . . . . .  .  .  . .  ,

Czyn.ąc zakupy, powołujcie się 
na ogłoszenia 

w „ S Ł O W I E  P O L S K I  EMJ.

Odpowiedzialny redaktor: Julian Beraadiiik. 7 drukarni „Słowa Polskiego", Lwów-ul, Zimorowlcza 15.


